
DZIEŃ POMORSKI
D zisiejszy M  e » n  

num er liczy “  * * ■ »

liacíeiny Reoaktoi przv m » 
rodziennfe ort aodz. J?-'’ w doI j Qeda& tor ttaczefn *  1 W yeJawea: D r .  A dam  Br z e -  j "ionto czekowe P. K. o.Nr 160-3IÍ.

Keicoo.* w tfedakcła nie zwraca

®í ' k ,  S *»«*»<rrał?ert 6. i«l<
j 'ed afce ja  A dm in istrac ja- Torirfa S ze ro k a  11 j
¡(O n  5. H fi«® A  „„a « «  , . . . .  _ - _

Fe1. Redakcji dzienny 402. nocny211 
Telefon R^ministracr 2

Cen-’ n u m eru  
w T orun iu  

In a  p ro w in c ji 8 »* 20

Rok III. Toruń, wtorek 10 lutego 1931 Nr. 31

Polska viccmisfrzcm Europu
Kanada mistrzem świata — Austria mistrzem Europu
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Krynica, 9. 2. PA T.). W niedzielę w 
godzinach południowych odbył się w Kry­
nicy finałowy mecz o hokejowe mistrzo­
stwo Europy pomiędzy Polską a Czecho­
słowacją. Spotkanie zakończyło się w y­
nikiem nierozstrzygniętym 0 :0. Rezultat 
ten uważać należy za sprawiedliwe od­
zwierciedlenie sił obu drużyn. Gra była 
przez cały czas bardzo zacięta. W ostat­
niej tercji nawet brutalna, przyczem dru­
żyna polska grała bardzo ofiarnie, pra­
gnąc za wszelką cenę uzyskać conajmniej 
wynik remisowy, któryby jej dawał wice­
mistrzostwo Europy. Czesi walczyli rów­
nież z wielką ambicją, jednak ich ataki, 
a zwłaszcza słynnego Mateczka zawiodły 
Najlepszy grac? drużyny czeskiej robił 
wrażenie niedysponowanego. Drużyny 
wystąpiły do walki w następujących skła­
dach: Polska: Stogowski (Toruń), Adam­
ski, Kowalski, Krygier, Sokołowski i Tu- 
palski; rezerwa: Materski i Sabiński. W 
skład drużyny czechosłowackiej weszli: 
Pęka, Dorosil, Pużbauer, Maleezek i Hro- 
madka, rezerwa: Towiczka, Kral i Heinz 
W pierwszej tercji więcej sytuacji pod­
bramkowych miała drużyna polska, jed­
nak w polu pewną przewagę techniczną 
>osiadała Czechosłowacja. W ósmej mi­

nucie Tupalski tuż pod bramką podał So­
kołowskiemu, który jednak chybił z 2 me­
trów. Walka odbywała się w atmosferze 
liesłychanie podnieconej. Chór 7oo w y­

cieczkowiczów czeskich i tysięcy polskich 
dopingował graczy. W drugiej fazie gry 
obie drużyny atakowały bramkarzy dale­
kimi strzałami. Dorasil w 11 -tej minucie 
nie trafia na szczęście do pustej bramki 
polskiej. W ostatniej części meczu roz­
poczęła się gra otwarta bez przewagi 
którejkolwiek z drużyn. Czesi przesunęli 
Dorasila do linji ataku, pragnąc za wszel­
ką cenę uzyskać zwycięstwo. W 6-tei mi­
nucie niebezpieczny wypad Krygiera bro- 

'ni Pęka.

Krygier i Tupalski. W zespole czeskim 
bardzo dobrze grali obrona Dorosil i Puż­
bauer, podczas gdy Maleezek był poniżej 
swej zwykłej formy. Zawody prowadzi! 
bardzo dobrze Poplimont (Belgja). Dzię-

Krynica, 9 . 2 . (PA T.). Ostateczny stan 
tabeli rozgrywek hokejowych o mistrzo­
stwo świata przedstawia się następująco:

1- e miejsce Kanada —  mistrz świata na 
rok 1931; gier 5, punktów 9, strzelonych 
bramek 1 5 :0.

2- gie miejsce Stany Zjednoczone — w i­
cemistrz świata; gier 5, pkt. g, strzelo­
nych bramek 7 :3.

3- cie miejsce Austrja — mistrz Euro-

ki temu wynikowi mistrzostwo Europy 
zdobyła niespodziewanie Austrja, Polska
uzyskała niezwykle zaszczytny tytuł wice­
mistrza Europy. Trzecie miejsce zajęła 
Czechosłowacja, a czwarte Szwecja.

py; gier 5, pkt. 4, strzelonych bramek 
5 :i3 .

4 - te miejsce Polska — wicemistrz Eu­
ropy; gier s r pkt. 3, strzelonych bramek 
3 :6.

5- te miejsce Czechosłowacja —• gier 3, 
pkt. 3, strzel, bram. 2 :5 .

6- te miejsce Szwecja — gier 5, pkt, 3, 
strzel, bramek 1 :6.

KanaeSa zasłużenie 
zwycięża U. S. A.

Krynica, 9. 2 . (PA T.). W niedzielę wie­
czorem odbył się. w Krynicy ostatni mecz 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo świata 
w hokeju na lodzie pomiędzy Kanadą a 
U. S. A. Zasłużone zwycięstwo odniosła 
drużyna kanadyjska w stosunku 2:0 ( 1 :0, 
0 :0, r:o), zatrzymując w ten sposób w 
dalszym ciągu tytuł mistrza świata.

Niespodziewane 
zwycięstwo Austrii

Krynica, 9 . 2. (PA T.). W niedzielę ra­
no odbył się w Krynicy finałowy mecz 6 
mistrzostwo hokejowe świata pomiędzy 
Austrją a Szwecją, zakończony niespo  
dziewauem zwycięstwem Austrji w sto­
sunku r:o (0 :0, 1 :o, o:0).

Rozdanie nagród
Krynica, 9. 2 . (PA T.). Natychmiast po 

rozegraniu ostatniego meczu hokejowego
0 mistrzostwo świata pomiędzy Kanadą 
a Stanami Zjedn. odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród zwycięskim drużynom. 
Puhar, ofiarowany przez p. Prezydenta 
Rzplitej Polskiej dla mistrza świata wrę­
czył w zastępstwie ~p. Prezydenta p. mi­
nister spraw zagrań. August Zaleski —  
kapitanowi drużyny kanadyjskiej. N a­
grodę ministra spraw wojsk. p. Marszałka 
Piłsudskiego dla mistrza Europy wręczył 
generał Konarzewski kapitanowi drużyny 
austrjackiej. Puhar p. ministra Zaleskie­
go otrzymali W ęgrzy, wreszcie nagrodę 
ambasadora W illysa dla najbardziej fair 
grającej drużyny otrzymała mistrzowska 
drużyna Europy —-  Austrja.

Rani pożegnalni!
Krynica, 9. 2. (PAT.). Dziś wieczorem 

odbył się w Krynicy w sali domu zdrojo­
wego uroczysty raut dla uczestników or­
ganizacji mistrzostw hokejowych świata
1 prasy. W miłym nastroju zebranie prze­
ciągnęło się do późnej nocy.

Reprezenlacpina drużyna Polski 
wiccmisIrzynfR Europu

P iąty  z lew ej bohatersk i bram karz P olski —  toruńczyk  Stogow ski.

Osiatfecine wyniki rozgrywek

Odezwa posłów i senatorów
óo robotników

Zespolić szeregi robotnicze w Emie dotora Pafisiwa

Torunianin Stokowski 
bohaterem dnia

W minutę później Towiczka wjeżdża 
łyżwą na głowę Stogowskiemu, którv rzu 
ca się na lód celem zatrzymania krążka 
Po chwili omdlenia Stogowski wraca na 
stanowisko i w końcowej fazie meczu bro­
ni szereg niesłychanie niebezpiecznych 
sytuacji. W tej tercji drużyna polska 
ograniczyła się przeważnie do defenzywy. 
wysyłając kilkakrotnie Adamskiego do 
ataku. Wynik nie rozstrzygnięty został 
powitany entuzjastycznie przez przepeł­
nione trybuny. Jedynie Czesi, którzy 
pizybyli specjalnie na mecz z miejscowo­
ści pogranicznych w liczbie przeszło 700. 
manifestowali swe niezadowolenie z rezul 
tatu. W drużynie polskiej wyróżnili się 
bardzo dobrze gracze Sokołowski, Kowal­
ski i Adamski, natomiast słabiej wypadli
fi .......... ..................... „ i -  _

Wacika nagroda Ligi 
Nar. w d*iaSfi PoBniciwa

Paryż, 9. 2. (Pat). Komitet francuskiej 
sekcji międzynarodowej ligi powietrznej
zajął się rozpatrywaniem tytułu różnych 
kandydatów do wielkiej nagrody Ligi za 
rok 1930, Przyznano ją ostatecznie lotnikom 
Costes i Bellontowi za lot przez Ocean A- 
tlantycki z Paryża do Nowego Jorku,

Parlamentarna Grupa Robotnicza Bezpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem wydała 
w dniu 7 lutego r. b. odezwę do robotników, 
w której m. in. czytamy:

— Robotnicy polscy!
„Praca, jako główna podstawa bogactwa 

Rzeczypospolitej, pozostawać ma pod szczegól­
ną. ochroną Państwa. Każdy obywatel ma pra­
wo do opieki Państwa nad jego pracą, a w ra­
zie braku pracy, choroby, niezczęśliwego wy­
padku i niedołęstwa — do zabezpieczenia spo­
łecznego.“

W wykonaniu powyższego przepisu Konsty­
tucji wydano w Polsce szereg ustaw i dekre-

Itów, chroniących ludzi pracy.
Bezrobocie — zwłaszcza w okvosio długo­

trwałego kryzysu — nie jest opanowano, n 
świat pracy niema możności współdziałaniu z 

j powołanemi czynnikami, celem zwalczenia bez­
robocia i otoczenia należytą opieką kryzysu.

Polski lud pracujący jest jedyną klasą spo­
łeczną, która nic POSIADA ZWARTEJ, JE ­
DNOLITEJ I  SILNEJ ORGANIZACJI, mo­
gącej skutecznie dbać o rozwój ustawodaw­
stwa, przeciwdziałać naruszeniu ustaw ochron­

nych, a zarazem współdziałać w pracach nad 
gospodarczem podniesieniem Państwa.

Rozbicie robotniczego ruchu zawodowego 
na kilkanaście cząstek organizacyjnych, zuży­
wających w znacznej ezęści swą energję na 
wzajemne walki, odbiera klasie robotniczej 
siłę.

Robotnik- polski, który w okresie walk o Nie­
podległość, oraz w czasie budowania Państwa 
i obrony Niepodległości okazał się pierwszo­
rzędnym i ofiarnym czynnikiem państwowo- 
twórczym, stoi obecnie na szarym końcu nu 
skutek rozdrobnienia związków zawodowych 
wedle politycznych orjentneyj przywódców.

CZAS SKOŃCZYĆ Z KRAMARSTWEM 
POLITYCZNEM W ZWIĄZKACH ZAWO­
DOWYCH.

Uznająe w pełni zasługi ideowych twórców 
i organizatorów związków zawodowjmh, oce­
niając ich ofiarny trud, wierząc w ich dobrą 
wolę i. pełne oddanie pracy dla dobra Państwa 
i klasy robotniczej — zwracamy się do nich 
z apelem: podajmy sobie dłonie, połączmy na­
sze wysiłki, zespólmy szeregi, STWÓRZMY 
JEDNOLITY, NIEZALEŻNY. BEZPARTYJ- I

NY RUCH ZAWODOWY.
Niechaj dohro Państwa i potrzeby klasy ro 

botniczej stanowią wspólne dla nas wszystkich 
założenie ideowe.

Do szerokiego ogółu robotniczego, do wszyst­
kich polskich robotników zwracamy się z wez­
waniem, by w każdej miejscowości, kopalni 
i fabryce, w dobrze pojętym własnym interesie 
dążyli do połączenia związków zawodowych na 
tej podstawie ideowej.

Połączenie związków zawodowych na grun­
cie państwowej racji stanu, bezpartyjności i 
niezależności jest nakazem chwili, a zarazem 
warunkiem normalnego ukształtowania się sto­
sunków w Państwie.

Każdy uświadomiony robotnik polski, każ­
dy ideowy kierownik ruchu zawodowego winien 
to zrozumieć i stanąć najrychlej do pracy.

Wszyscy do szeregu!
Wszyscy do wysiłku nad scaleniem związ­

ków zawodowych, stojących na gruncie pań­
stwowym.“

Inicjatywę parlamentarnej grupy robotni­
czej BBWR. powitać należy zwłaszcza w dzi­
siejszych czasach z pełnem uznaniem.
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Polityki nic wolno wprowadza!
do armii

Burzliwa w obradach scfsiiowiich
Dzień sobotni w Sejmie obfitował w wiele 

momentów charakterystycznych i gorączko­
wych.

Pierwszy występ niesforności pochodził od 
komunisty Tkaczowa. Przemawiał dłużej, niż 
powinien, wobec czego marszałek Sejmu zwró­
cił mu uwagę, żc czas jego upłynął i musi opu­
ścić trybunę. Pos. Tkaezow zaprotestował i 
nie opuszczał trybuny. Marszałek Świtalski 
odwołał się do Izby z wnioskiem o wyklucza­
nie niesfornego posła na miesiąc z obrad, co 
Izba uchwaliła,

W cii wili gdy poseł Tkaezow przechodził 
między ławami, Ukrainiec z Klubu BBWR. 
pos. Skrypnik zerwał się nagle i znieważył go 
czynnie, wołając:

„Masz za prześladowanie Ukraińców pod 
panowaniem sowieckiem.

Marszałek Świtalski wykluczył pos. Skryp-
nika z posiedzenia za zachowanie, nie licujące 
z godnością Sejmu.

„NAJPIERW TRZEBA ŻYĆ, A POTEM 
KŁÓCIĆ SIĘ".

Następnie przystąpiono do dalszej dyskusji 
nad budżetem Ministerstwa Rolnictwa. Prze­
mawiał m. iu. p. minister Janta-Połczyński. 
Odpowiadając na przemówienie pos. Czetwer- 
tyńskiego (kl. nar.), który powiedział: „gdy­
byśmy mieli swego ministra rolnictwa, tobyś- 
my wiedzieli co robie“ — oświadczył p. mini­
ster — że nie był tern zatrwożony. Jeśli Po­
lak twierdzi: „ja wiem, ale nie powiem", to 
napewno nie wie. Nie wtedy będziecie wie­
dzieli, biedy będziecie u władzy, ale wtedy 
dopiero możecie być u władzy, kiedy będziecie 
wiedzieli, czego chcecie. Mam tę głęboką wia­
rę, że inteligencja i wiedza zwycięża, zaś wie­
dza zakonspirowana, chociażby się ubierała w 
purpurę narodowości polskiej, posłuchu nie 
zyska bowiem znajduje się w samym środku 
irganizmu europejskiego, jednak krew, to jest 
pieniądz europejski, nie dobiega do nas i dla­
tego cierpimy na niedokrwistość. Francja ocie­
ka złotem, a mimo to francuski minister skar­
bu bardzo zakłopotany jest tem, co się. dzieje 
z resztą Europy, bo nie życzy sobie, ażeby są­
siad się palił. Twierdzę, że my możemy się 
porozumieć, ale tylko w pracy i przypominam 
przysłowie łacińskie: „primum vivere, deinde 
philosopharc“, co ja tłumaczę „najpierw trze­
ba żyć, a potem dopiero się kłócić" — zakoń­
czył p. minister.

Odpowiedź p. ministra Izba przyjęła oklas­
kani.
ROZPRAWA NAD BUDŻETEM MIN. SPR.

WOJSKOWYCH.

arniję, w teu sposób organizowaną, potrzeba 
dwóch rzeczy: wodza, a tego Bogu dzięki ma­
my. (Oklaski na ławach BBWR.) i zdecydo­
waną do zwycięstwa wolę całego narodu, a ta 
będzie. (Oklaski).

Pos. Arciszewski poruszył parę spraw per­
sonalnych. Uważam, żc są to naprawdę rzeczy 
drobno, czy dowodzi pułkiem pułk. X. czy pułk. 
Y. Wojsko na froncie prowadzą nie pułkowni­
cy, tylko porucznicy i kapitanowie rezerwy.“

W zakończeniu przemówienia pos. Tebinka 
zwraca się z prośbą do Rządu, aby w granicach 
preliminarza powiększył o 100% pozycje, prze­
widziane na lotnictwo.

PRZEMÓWIENIE POS. GALICY.
W dalszym ciągu dyskusji wygłosił rzeczo­

we i jędrne przemówienie pos. generał A. Ga­
lica (BBWR).

„Wojsko trzeba kochać — mówił pos. Ga­
lica, a jak najmniej o nim mówić. Mówca 
przypomina, że gdy dzieci polskie wyruszali z 
Oleandrów Krakowskich z hasłem: „zwyciężyć, 
albo dulce pro patria mori" — z drugiego mia­
sta ze Lwowa wyszła również młodzież, tak 
zwany legjon wschodni, który chciał się połą­
czyć z legjonem zachodnim. I  kto pierwszy 
doczepił się tego najpiękniejszego oddziału, kto 
poprowadził go zamiast do Krakowa, na Sącz 
do Mszany Dolnej, by tylko nie spotkali się 
z socjalistą i bojowcem Piłsudskim, żeby ich 
nie zaraził socjalizmem?“

Po tych słowach pos. Galicy, po określają­
cych „piękną rolę“ obozn narodowo-demokra-

tycznego, siedzący sam w pierwszej ławce 
Stronnictwa Narodowego, tuż poniżej ławy 
rządowej, poseł Kawecki zawołał pod adresem 
Bloku:

„Rozbiliśmy, bośmy nie chcieli zaprzedać 
legjonu na wysługiwanie się Niemcom“.

WYSTĘP POS. KAWECKIEGO.
Po tym okrzyku panowała sekunda osłu­

pienia, poczem na ławach B. B. odhyła się nie­
opisana wrzawa.

Pos. <iolówko, siedzący w pierwszej ławce 
na miejscu przewodniczącego klubu Bloku, o- 
burzony, zrywa się z miejsca.

Grupa posłów z posłem Birkenmajerem, Do­
brzańskim, Różańskim, Wojciechowskim, rzu­
ca się w stronę posła Kaweckiego.

Pos. Birkcnmajer krzyczy: prowokator.
Pos. Polakiewicz: „My temu szubrawcowi 

nic darujemy".
Padają okrzyki: won, wyjść z sali, wyrzu­

cić go z Sejmu i t. d. W stronę pos. Kawec­
kiego wyciągnęły się pięści.

BÓJKA NA SALI SEJMOWEJ.
Marsz, świtalski dzwoni bezustannie, ale 

nie może opanować hałasu.
Klub B. B. w dalszym ciągu ogarnięty pod­

nieceniem i zdenerwowaniem, rzuca okrzyki 
pod adresem posła Kaweckiego, który wresz­
cie opuszcza salę sejmową.

Tymczasem na salę wchodzi nowa grupa po­
słów endeckich z pos. Stypułkowskim (Kl. 
Nar.) na ezele.

Następuje ponowne starcie w przejściu mię­
dzy ławami Stronnictwa Narodowego.

Wywiązuje się walka między pos. Różań­
skim (B. B.) a pos. Stypułkowskim. Pos. Sty- 
puikowski otrzymuje kilka uderzeń pięścią w 
piersi. Koledzy spieszą na pomoc. Wrzawa 
panuje taka, żc okrzyki zlewają się w jeden 
hałas.

W końcu marsz. Świtalski powoli opanowu­
je salę.

SŁOWA PRAWDY.

99frapu lieiralMrfiiijcli
padną 25 lutego'

Zbrodnicza odezw a bofiszcwicBca przynosi bez­
robotnym  ostrzeżenie i

Przystąpiono z kolei do budżetu Min. Spraw 
Wojskowych. Sprawozdawca pos. Perkowicz 
(BBWR) podniósł, że wychowanie wojska opie­
ra się na uznania autorytetu i musi być skie­
rowane przeciw wszelkim nastawieniom, które 
mogą zatruć duszę wojska, zwłaszcza, że wro 
gie nam czynniki postronne czyhają na osła­
bienie ducha polskiego wojska. Wnoszę wobec 
tego, że zamiary i plany idące ze wsch-du a 
mające na celu dążenie przez trupa Polski do 
wywołania wszechświatowego pożaru, a z -a- 
ciiodu do wszechświatowych rekompensat — 
o ; niezmniejszenie naszego budżetu obrony 
państwa.

Pos. Arciszewski (Kl. Nar.) wygłosił de­
magogiczne przemówienie. M. in. powiedział, 
że „p. minister spraw wojskowych nie może 
poświecić się sprawom przygotowania ar­
io ji do wojny tak, jakby należało, gdyż jest 
równocześnie generalnym inspektorem, otale 
premjerem i dyktatorem państwa. Słowa te 
przyjęto głośnem oburzeniem na ławach B. B. 
W. R.

Pos, Hołówko: „Niech pan tak nie wysłu­
guje się endekom, wycisną i pana jak cytrynę“

W Moskwie odbyła się konferencja kie­
rowników przemysłowych przedsiębiorstw 
nad wprowadzeniem planu platiletki.

Obecny na konferencji Stalin wygłosił 
mowę, w której oświadczył: „Do przepro­
wadzenia gospodarczego planu ludowego 
potrzebny jest taki stan rzeczy, któryby był 
wolny od nieuleczalnych chorób kapitali­
zmu. Kapitaliści szukający wyjścia z kry­
zysu przez zmniejszenie płac robotniczych 
i obniżenie cen środków żywności przez 
to podcinają drzewo, które ich podpiera. 
My nie znamy kryzysu nadprodukcji i nie 
mamy mil jonów bezrobotnych! ?) i mieć ich 
nigdy nie będziemy(?l). Niema u nas anar- 
chji w produkcji, gdyż mamy plan gospodar­
czy. Niektórzy zapytują czy mamy zwolnić 
tempo naszej pracy. — Nie! Zwolnić tempo, 
to znaczy zostać w tyle. Pozostający w  
tyle, bywają pokonani, a my tego nie chce­
my!".

Stalin chwali się, że Rosja sowiecka nie 
ma bezrobotnych. Oczywiście, że ich nie­
ma, gdyż wszyscy są tam białymi niewolni­
kami, zmuszonymi do straszliwej pracy i gi-

ną z nędzy i głodu. Drogą propagandy ra- 
djowej wzywa Moskwa do wielkich demon- 
stracyj bezrobotnych na dzień 25 lutego.

„We wszystkich krajach Europy — wo­
ła odezwa — muszą ulice miast zapełnić 
się kolumnami bezrobotnych. 25-ty luty ma 
być pierwszym dniem rozpoczynającej się 
wielkiej wojny. Tego dnia należy pokazać 
siłę komunistycznej partji kapitalistycznym 
rządom od Piłsudskiego aż do Briininga(S).

Należy pragnąć — kończy odezwa ■ 
aby wszędzie demonstranci walczyli tak bo 
hatersiko przeciwko policji, jak w jednej z 
odbytych manifestacyj, gdzie już były trupy, 
W Niemczech sytuacja gospodarcza jest dla 
tej akoji bardzo pomyślna".

„Berliner Tageblatt" podający tę rad­
iową odezwę pisze: „Znamienne jest to 
życzenie, aby były trupy!“.

Wobec tej zbrodniczej agitacji obowiąz­
kiem wszystkich jest wstępować tłumnie do 
T-wa Opieki nad bezrobotnym i strzec tak 
państwo jak i pozbawionych pracy od prze­
wrotnych szponów sowieckich agitatorów

Poseł Galica mówi dalej:
„Tymi, którzy pierwsi wnieśli politykę do 

legj nów, byli właśnie ci, którzy dziś zarzu­
cają, że wojsko politykuje. W zaraniu powsta­
jącego wojska polskiego oni pierwsi zatruli 
duszę młodych ludzi polityką. Myśmy szli wal­
czyć w myśl wielkich, naszych tradycyj, z ca­
rem, wyście chcieli cara bronić. (Oklaski u 
B. B. W. R.). (Głosy: Hańba!). Coście wypra­
wiali z duszami tych młodych chłopców? Do­
prowadziliście ich polityką i zgromadzeniami 
do obłędu, włóczyliście ich od miasta do mia­
sta, aż się legjon rozprzęgł, rozleciał po całym 
Podhalu. Wywołało to niesłychane zgorszenie. 
A kiedy wreszcie ambicja pewnych oficerów 
z togo legjonu wydobyła jednak trochę ludzi 
ideowych i utworzył się oddział, to poszedł nie 
do Piłsudskiego, lecz w Karpaty, a to za spraw 
ka pewnych czynników, które chciały, żeby nie 
połączyli się z Piłsudskim. (Głos u B. B.: To 
Streńskiego robota!). Wyszukiwaliście wów­
czas nowych wodzów, żeby ich wysunąć prze­
ciw Piłsudskiemu, któregoście nienawidzili sa 
to, że wyszedł z P. P. S. i w obawie, że stwo- 
zy siłę, która może poprzeć klasowy przewrót.

Protegowaliście wówczas wodzów armji za­
borczych. Naczelnik Państwa usiłował to woj­
sko zespolić. Na zjeździe w Krakowie mówił 
nam, żc Legjon jest przeszłością, a obecnie 
jest Wojsko Polskie. Ale wyście nie pragnęli 
tego. Prześladowaliście legjonistów. Żaden nie 
mógł pracy znaleźć. Wytykaliście wyprawę ki­
jowską uarzekająe: „Ta nasza nieszczęsna wy­
prawa kijowska“. Rzucaliście na zwycięskiego 
Wodza potwarze i obelgi, ośmieszając wysiłek 
pójścią do progów Rosji.“

ŻYD SZPERLING- I  SPISKI 
PRZED PRZEWROTEM MAJOWYM.

Atmosfera w Niemczech przesycona 
elektrycznością

W n m o w n a  s ta ty s ty k a :
i wrześniu roku ubiegłego, co objaśnia się tem, 
że był to okres przedwyborczy. Podczas zajść

N8 wywody demagogiczne pos. Arciszew-
skiego odpowiedział rzeczowo pos. Tebinka 
(BBWR). M. in. mówił:

„Państwo nasze w 1920 roku było zupełnie 
bezbronne, bo przemysł polski nie był w stanie 
liii, wyprodukować na potrzeby wojska, trzeba 
było nawet buty sprowadzać z Francji, i nie­
raz pakowano nam rzeczy nieużyteczne. Dziś 
98 proc. zapotrzebowania armji polskiej jest 
pokrywane przez przemysł polski. Ta organi­
zacja przemysłu wojennego nastąpiła w ostat­
nich latach. W latach 1923 i 1924 były usiło­
wania, jak te maski gazowe b. posła Popiela.

Dalej zwracam uwagę na wielki postęp w 
wydatnem szkoleniu zarówno żołnierzy, jak 
korpusu oficerskiego.

Do skutecznej obrony naszych granie przez

O zgęszezeniu atmosfery politycznej w Niem­
czech świadczy statystyka, przedłożona w tych 
dniach przez Severinga, pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych, sejmowi pruskiemu, a do­
tycząca zgromadzeń politycznych, jakie odbyły 
się tam w ciągu roku ubiegłego.

Wynika z niej, iż w Niemczech niema pra­
wie w którymhy nie przyszło do burzli­
wych (nieraz krwawych) zajść wiecowych. Po­
licja musi bardzo często interwenjować. W cią­
gu ostatniego roku policja pruska (Scliupo) 
musiała interwenjować na 2.494 zgromadze­
niach.

Jak widać ze statystyki Severinga, najwię­
cej kłopotu sprawiają komuniści i faszyści 
(hitlerowcy). Na ogólną ilość rozbitych 2.494 
zgromadzeń: 1.873 zostały rozbite przez komu­
nistów, 521 — przez faszystów, 33 — przez 
stahlhelmoweów, 49 — przez Reiebsbanner re­
publikański. Jeżeli wziąć pod uwagę, że Reichs 
banner jest organizacją bardzo liczną, okaże 
się, że stosunkowo najspokojniejszą jest ta or-
gamzacja.

Najwięcej zajść wiecowych było sierpniu

zeszłorocznych policja odebrała — w samych 
tylko Prusach — 1.080 sztuk broni. W 371 
wypadkach policja musiała sama użyć broni. 
Ogółem odbyło się w Prusach w omawianym 
czasie 23.946 zgromadzeń pod gołem niebem. 
W zamkniętych lokalach odbyło się w tym sa­
mym czasie 34.742 zgromadzeń.

Statystyka powyższa świadczy wymownie, 
jak bardzo zaognione są obeenie stosunki po­
lityczne w Niemczech. R. W.

„O dyktaturze w maju — ciągnie dalej pos. 
Galica—  najmniej myślał sam Marszałek, bo 
mógł to był zrobić wcześniej. Więcej o tem 
myślał p. Witos i Wy. Żyd Szperling pokazy­
wał mi w Czorsztynie księgę z podpisami tych, 
którzy 11 kwietnia przed przewrotem tam się 
naradzali. Marszałek Was zaskoczył, bo to 
czujny żóraw na niebezpieczeństwo grożące w 
Polsce. On ma też wszelkie prawo porządek 
robić w narodzie.

Kiedy Wam groził batem — Wy nic. Po
przewrocie majowym wziął odpowiedzialność 
za Państwo, skonsolidował władzę, która dziś 
jest naprawdę silna i to jest wielki dorobek. 
Dziś i korpu3 oficerski jest również jednolitą 
siłą jak i administracja Państwa. (Oklaski).
DWA WIELKIE KAMIENIE MŁYŃSKIE.

Stawia się tu wnioski o obniżenie kontyn 
gentu wówczas, gdy w Niemczech poza 100.000 
armją oficjalną, w której każdy żołnierz służy 
12 lat, jest przeszło 10 miljonowa armja uta­
jona, która się ćwiczy stale i to w porozumie­
niu z Rosją. Nad nami wiszą te dwa -wielkie 
kamienie młyńskie. To więc, że minister spraw 
wojskowych mimo wszystko potrafi nic podno­
sić naszego budżetu, świadczy tylko o jego zro­
zumieniu ciężkiego położenia ludności. To tyl­
ko dowód wielkiej mocy Jego ducha. Stano­
wisko nasze i sytuacja polityczna wymagałyby 
dwa razy większego budżetu — niż ten, klery 
uchwalamy."

Przemówienie posła Galicy Izba -wysłuchała 
z zrozumiałem zainteresowaniem.

Na tem zakończono rozprawę w Sejmie nad 
budżetem Min. Spraw Wojskowych.

Now o p re z e s  R a d u  N aczelne! 
o r ć a n iz a c u i  rolniczy««*

Na zebraniu delegatów Rady Naczelnej or- 
gauizacyj ziemiańskich w obecności przedsta­
wicieli wszystkich dzielnie Rzeczypospolitej 
wybrano nowy zarząd z prezesem senatorem 
dr. St. hr. Dąnibskim na czele. Wiceprezesami 
wybrano ponownie pos. M. Rudzińskiego oraz 
pp. senatorów St. Wańkowicza i St. Karłow­
skiego.

„Express Poranny“ w związku z zajściem w 
Sejmie na'sobotniem posiedzeniu podaje:

„W kuluarach sejmowych panuje zaintereso­
wanie, ezy pos. Kawecki, który był przyczyną 
dzisiejszego niesłychanego zajścia, jest tym sa­
mym, który w rokn 1920 pełnił funkcje general­
nego sekretarza Stronnictwa Narodowego i za 
swą akcję defetystyczną został zaaresztowany 
przez władze wojskowe, poczem na-skutek inter­
wencji wpływowych polityków endeckich, został 
zwolniony.'*
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Szczegółu strasznej Katastrofy Met.
w Mraltowle
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W sobotę o godz. 5,27 rano na dworcu 
przetokowym w Krakowie wydarzyła się 
straszna katastrofa kolejowa.

W chwili gdy z dworca krakowskiego 
wyjeżdżał międzynarodowy pociąg po­
spieszny Bukareszt — Berlin, do Krako­
wa dojeżdżał pociąg pospieszny nr. 5 
W arszawy. Skutkiem złego nastawienia 
zwrotnicy pociąg berliński po przebyciu 
dworca towarowego znalazł się na jed 
nym i tym samym torze, co i kurjer war­
szawski. Maszyniści obu pociągów orjen- 
tując się w sytuacji, zdołali w ostatniej 
chwili zmniejszyć szybkość pociągów z 
65 kim. na godzinę na 20 kim., jednak 
mimo to skutki zderzenia okazały się tra­
giczne.

Pięć osób poniosło śmierć na miejscu 
zaś 15 odniosło bardzo ciężkie rany, m. in 
poseł BBW R. W incenty Hyla. Oba pa­
rowozy wpadły na siebie z takim impe­
tem, że sczepiły się z sobą, tworząc je­
den nierozerwalny stos rumowisk. Dal­
sze wagony siłą rozpędu zostały dosło­
wnie wgniecione w unieruchomione loko­
motywy, ulegając doszczętnemu zdruzgo­
taniu.

W edług dotychczasowego śledztwa zo­
stali zabici:

Inż. W iesław Kramarz, lat 38, krako­
wianin, pracujący w Gdyni. Na ciele je­
go nie znaleziono żadnych ran. Sekcja 
wykaże dopiero, czy umarł na udar ser­
ca, czy też wskutek silnych obrażeń we­
wnętrznych. Inż, Kramarz jechał do Kry­
nicy na mistrzostwa hokejowe, z narta­
mi i w kostjumie sportowym.

Franciszek W róbel, robotnik kolejowy.
Józef Hadosz, kierownik pociągu bu­

kareszteńskiego.
Rudolf Ehrenpreis, urzędnik pocztowy, 

którego zmasakrowane zwłoki wydobyto 
najpóźniej,

oraz dzielny maszynista pociągu W ar­
szawa— Kraków, Żychowski, który zmarł 
w szpitalu. Jego bohaterskiej przytom­
ności umysłu zawdzięczać bowiem nale­
ży, iż katastrofa nie przybrała daleko gro­
źniejszych rozmiarów. On to, w  obliczu 
pewnej śmierci, zdołał jeszcze w ostat­
niej chwili zredukować szybkość swego 
pociągu z 65 kim. na 20 kim., jak to wy­
kazuje diagram zdruzgotanej lokomo­
tywy.

Ciężko ranni zostali: Kłoskowicz Tade­
usz —  lat 49, Zmuda Grzegorz, konduk­
tor bagażowy, W ojtaszewski Wincenty, 
lat 32, Wróbel Antoni —  lat 36 i Kraw­
czyk Leonard.

Lekko ranni: pos. Hyla Piotr, Schoel- 
ker Tadeusz ze Lwowa, Gregorek Karol, 
maszynista pociągu nr. 304, Czernowski 
Zacharjusz — lat 30, Lewandowski W ła­
dysław —  lat 35, Skrzep Józef, urzędnik 
pocztowy ze Lwowa, Franc Ludwik, u- 
rzędnik pocztowy ze Lwowa, oraz czte­
rech konduktorów z drużyn pociągu nr. 5 
i 304.

W  I f u l f s a c H  fc ffr fru  n t £ n s ’c t k l C '
Igo przem ycano tow ary

W związku z wiadomością o wykryciu prze­
mytu, ukrytego w kulisach niemieckiego tea­
tru „Peutsches Landestheater“, który staje 
zjeżdża do Królewskiej Huty na gośeinnc wy­
stępy, podajemy, iż strażnicy celni, ujawnili 
w kulisach dwio paczki przemycanych towa­
rów. Obecnie władze prowadzą energiczno 
śledztwo, celem ujawnienia wspólników nie­
mieckich kupeów-szmuglerów, bowiem trudno 
sądzie, aby SSeiler i Rrołl, szmuglując towary 
z Niemiec do Polski w kulisach teatru niemiec­
kiego, «ie mieli wspólników wśród personelu 
teatralnego lub też nic byli w zmowie z szo­
ferem.

Straty materialne kolei wynoszą około 
200 tysięcy złotych. Nawierzchnia toru 
nie została uszkodzoną poważnie,

Do sumy 200.00O zł. nie są oczywiście 
wliczone renty ani odszkodowania, jakie 
kolej będzie musiała zapłacić poszkodo­
wanym i rodzinom po zabitych.

Bezpośrednio po wypadku przybyła ko­
misja pod przewodnictwem dyrektora ko­
lei inż. Bobkowskiego, oraz władze sądo-

Prace nad uprzątaniem toru zostały 
ukończone jeszcze w ciągu dnia.

O sile zderzenia pociągów świadczy 
niezwykły fakt, że olbrzymie stalowe 
obręcze kół lokomotyw zostały zgniecio­
ne, a hartowana stal zewnętrznej czę­
ści kół rbzleciała się na drzazgi.

W jednym z ostatnich wagonów pocią­
gu warszawskiego jechali posłowie ks. 
Czuj, Potoczek, Jasiński, Róźak, Jarosz i

we. Dwóch pracowników kolejowych Pers, z których na szczęście nikt nic od-
którzy zawinili, zawieszono w służbie, a 
ponadto zostali oni aresztowani.

niósł poważniejszych kontuzyj.

Nowe b an k i polsk ie
w Pffosacii WscBsofiMiclt

Mniejszość polska, upośledzona przez ży­
wioł niemiecki w każdej dziedzinie, a zwłaszcza 
gospodarczej, mimo to nie upada, lecz przeci­
wnie, rozwija się stale. Oto w tych dniach na 
terenio zaboru pruskiego powstają dwa nowe 
polskie Banki Ludowe, a mianowicie w Szczyt­
nie na Mazurach, oraz w Złotowie na Pogra­
niczu. Fakt ten spowodował tutejsze pisma 
niemieckie do wyrażeniu obaw z powodu roz­
woju gospodarczego mniejszości polskiej. Za­
pewne, rzecz jest godna podziwu. Niemcy na 
kresach niemiecko-polskich otrzymują miliono­
we datki rządowe, banki niemieckie i roluicy- 
Niemey otrzymują olbrzym, sumy z „Osthilfe“, 
a jednak — bankrutują; Polaey zaś, minio szy­
kan i upośledzenia,. wzmacniają się gospodar­
czo, bo żyją oszczędnie i ekonomicznie i liczą 
na własne tylko siły.
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Odbywa się obecnie w Ministerstwie Poczt i Telegrafów w Warszawie zjazd prezesów dyrtkcyj z całego państwa. Obradom przewtfe
dniczy minister Boerner. Zdjęcie: Uczestnicy konferencji w M. P. i T.

Czterodniowa przerwa w procesie
o krwawe wppaeiki w Warszawie

©Iteroi®® sie wpiączcuila przewodniczącego rozprawo
Tragiczne zakończenie drugiego dnia 

procesu: nrgła śmierć członka palestry war 
szawskiej Mikołaja Korenielda i omdlenie 
oskarżonej lekarki — zapowiedziały na so­
botę burzliwy dzień rozpraw.

„Burza“, jeśli tak się można wyrazić o 
przewodzie sądowym, rozpętała się też na­
tychmiast po rozpoczęciu posiedzenia, Nim 
przewodniczący zdołał wezwać jednego ze
świadków na salę rozpraw, ława obrończa . .......... ... _
zgłosiła na zasadzie ari. 42 k. p. k. wniosek j leżnym, zatem w skład sądu wchodzić

o wyłączenie przewodniczącego rozprawie 
p. Zygmunta Neumana i motywuje w ten 
sposób:

1) w czasie przewodu sądowego przewodni­
czący utrudniał świadkom składćriie przez nich 
zeznań.

Nadto, wedle lawy obrończej, p. Zygmunt 
Neuman —« jest urzędnikiem administracyjnym 
min. sprawiedliwości, podległym bezpośrednio 
ministrowi sprawiedliwości, a nie sędzią maza­

nie

Na Na$s«linieg(t p lan o w an o  zam ach
A m a r c f to is i«  ŚcSsIffsraa w  F ^ g sa c la  bboSIc ü

W Rzymie został zaaresztowany znany 
anarchista Michał Schjrru w niezwykle drama­
tycznych okolicznościach.

Przybył on właśnie z Ameryki dla wykona­
nia aktów teroru. Wszelkie dano wskazują na 
to, że planował samach na b. wysoko stojącą 
osobistość, prawdopodobnie Mussoliniego.

Schirru przobywał w Argentynie od 20 lat. 
Powrócił do kraju na początku stycznia 1031 
r., zamieszkując w pierwszorzędnych hotelach 
w Neapolu i Rzymie. Anarchista przybył do 
Włoch ze zgóry określonym planom dokonania 
aktów terorystycznych. W Rzymie jednocześ­
nie wynajmował luksusowe pokojo w hotelach, 
znajdujących się na drodze przejazdu wysoko 
postawionych osobistości politycznych. M. in. 
zamieszkiwał w hotelu „Royał“ na ul. Venti

Scttcmbre, którędy przejeżdża, udając się do 
pracy i z powrotem, szef rządu, W tym właś­
nie hotelu znaleziono w pokoju Schirru dwie 
bomby, któro anarchista pragnął, prawdopodo­
bnie rzucić przez okno.

Aresztowany Schirru przeprowadzony do 
komisarjatu policji, podczas-rewizji osobistej 
wyjął rewolwer, dając błyskawicznie trzy 
strzały, któremi ranił zastępcę komisarza po­
licji oraz dwócli agentów, poczerń usiłował po­
pełnić samobójstwo. Agent policji podbił mu 
w ostatniej chwili rękę, powodując, że strzał, 
wymierzony w usta; zmionił kierunek, raniąc 
go w oba policzki.

Rannego anarchistę przewieziono do szpi­
talu. Aresztowano kilkadziesiąt osób.

O  m i l i o n  z l  m n i e e  p s r o S e s ió w
W okręgu łódzkim w ciągu stycznia zapro­

testowano ogółem 25.567 weksli na sumę zł. 
7.871.552. W porównaniu z miesiącom poprze­
dnim, w którym zaprotestowano przeszło 29 
tysięcy sztuk weksli na sumę 8.780.000 zł,, 
oznacza to wyraźny spadek a 1.800 sztuk we­
ksli, na sumę około mil.jouu złotych. Spadek 
protestów weksli w styczniu pozostaje w zwią­
zku z ostrożną polityką zakupowa oraz z od­
prężeniem na rynku pieniężnym, wskutek cze­
go wzmogły sio trawzakoje gotówkowe w ma­
nufakturze.

Polski Sof doohoia propagando 
przemysłu l sportu połsMego

Przed pąroma dniami niemal w tajem- j I to właśnie daje gwarancję, że pomimo 
tłiey wystartowali do raidu afrykańskiego j trudności wspaniały raid zostanie dokona- 
dwaj polscy lotnicy: k,pt. pil. Skarżyński ; ńy.
Stanisław i por, obsęrw. inż. Andrzej Mar­
kiewicz. Na pierwszym etapie lotnicy na­
potkali nieprzewidziane trudności. Fatalne 
warunki atmosferyczne nad pasmem Beski­
dów spowodowały pierwsze lądowanie w 
Krakowie i parodniową przerwę. Potem —*

Raid został pomyślany jako propagan­
da polskiego przemysłu i sportu lotniczego. 

Trasa raidu prowadzi z 'Warszawy na 
Ateny, Kair, Khartuin, Addis, Abeba, Dar 
Es Salam, ElisabethviBe, Huambo, Brazza- 
bille, Duala, Dakar, Casablanca, Paryż, Mc-

gęste mgły nad Węgrami znowu spowodo- , djolan, Wiedeń—Warszawa. Cały przelot 
wały nieoczekiwaną przerwę w pierwszym j podzielony został na 24 etapy, każdy o

przeciętnej długości około 1000 km. Ogó­
łem, przelecą lotnicy nasi dystans około

otapic Warszawa-—Białogród, Lotnicy nasi 
dali dowód chłodnej krwi i spokoju, nie da 
jąe się wciągnąć w złe warunki atmosfe­
ryczne, które mogłyby zadecydować nega­
tywnie o całym rajdzie. Rozumnie prze­
czekali atmosferyczną passę niepowodzeń.

25 tys. kra. Lotnicy obliczyli, że czas, po­
trzebny na dokonanie całkowitego przelotu 
wynosić będzie 44 dni", ucząc już w tern 
niezbędne przerwy i odpoczynki.

może.
W odpowiedzi na wniosek obrony Sa­

ara! głos prokurator, który oświadczył:
Zaszedł lu wczoraj wielce smutny wypadek 

śmierci b. p. Mikołaja Korenielda; bezwzględ­
nie wszyscy współczujemy temu smutnemu wy­
padkowi, ale przyczyna śmierci z zachowaniem 
się przewodniczącego, według mego zdania, nie 
ma związku ani w stanie faktycznym, ani w 
stanie prawnym. Że przewodniczący mógł przy­
czynić się do śmierci adw. Korenielda, można 
równie dobrze przypuścić, jak i to, że przyczy­
nił się do tej śmierci adw, Rudziński, który sę­
dziwego adwokata powołał na świadka w tej 
sprawie.

Uważani, że tego rodzaju demonstracje 0- 
brony — tego rodzaju wniosek obrony — po­
prawia się prokurator —- jest całkowicie nieu­
zasadniony i nie oparty na przepisach prńwa, 
dlatego proszę o pozosiawfenie wniosku tego 
bez uwzględnienia".

Wniosek obrony uzasadniał adw. Rundo, 
poczem sąd, po krótkiej naradzie, postano­
w ił:

Wobec tego, żc we wniosku obrony sąd 
nic upatruje podstaw prawnych do wyłą­
czenia przewodniczącego rozprawie, sad 
wniosek obrony pozostawia bez uwzględ­
nienia,

Niejako w odpowiedzi aa orzeczenie są­
du obrońca dr. Budzińsklej-Tylickiej adw. 
Rudziński stawią ponownie wniosek o od­
roczenie rozpraw, uzasadniając go, jak na­
stępuje:

P. Budzińska-Tylicka w związku z wypad­
kami dnia wczorajszego ciężko zaniemogła; W 
ciągu godziny lekarze nie mogli przywrócić jej 
do życia.

Nie sposób bez nie; prowadzić w ciągu dłuż­
szego czasu rozprawy, P. Budzińska-Tylicka 
pragnie złożyć wyjaśnienia.

Prokurator, replikując wyraża pogląd, 
iż należałoby zbadać ją jeszcze w domu 
przez lekarza sądowego.

Gdyby jednakże lekarz sądowy zaopin­
iował,'że p. Budzińska-Tylicka nie będzie 
mogła uczestniczyć w rozprawie, oskarży­
ciel wnosi o tyyłączenfe jej na razie ze spra­
wy. Tu zabrał znów głos adw. Rundo i z wi 
docznem zdenerwowaniem zaprotestował 
przeciwko wyłączeniu sprawy p. Tylickiej.

Sąd postanowił przerwać rozprawo do 
wtorku, dnia 10 lutego, a gdyby do tego 
terminu oskarżoną Budzińska - Tylicka nie 
wyzdrowiała, sąd poweźmie wówczas de­
cyzję co do możności kontynuowania roz­

prawy.
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—• Stan wody w Wiśle z dnia 8. 2.: Zawis 
chost. +1.64, Warszawa +147, Płock +1.07, 
Toruń +1.06, Fordon +1.80, Chełmno +2.02, 
Grudziądz +0.80, Korzeniewo +1.10, Piekło 
-<-0.28, Tczew +0.26, Einłage +2.08, Schie-- 
wenhorst +2,32-

__ Nocny dyżur aptek: do środy, dnia 11 
b. m. włącznie dyżuruje apteka „Pod Lwem", 
Rynek Nowomiejski, teł. 263.

Repertuar kin:
Słońce, ul. Strumykowa: „Wszystko za pies 

niądze“.
Światowid, ul. Prosta: „Niewolnica księcia 

Borysa".
1  u n i i a s i a

— Na „Flotę Narodową“. Dyon Pomiarów 
Art. Podgórz wpłacił w administracji naszego 
pisma kwotę 27 zł na „Flotę Narodową“.

— Toruń w białej szacie. Śnieg, w który 
tak obfituje tegoroczna zima, białym całunem 
okrył gród Kopernika. Sterty śniegu na uli» 
cach miasta wabią dzieciarnię, która rozkoszu 
je się sportem saneczkowym. Przepięknie wy» 
glądają ogrody i skwery miejskie.

— Zadymki. Temperatura w ciągu dnia wczo 
•ajszego wzrosła o kilka stopni. W godzinach 
południowych temperatura w Toruniu wynosi» 
la — 4°. W ciągu całego dnia trwała pogoda. 
iV dniu dzisiejszym zapowiada się pogoda o 
dużem zachmurzeniu. Mroźno. Umiarkowa» 
ne wiatry wschodnie, powodujące miejscami 
zadymki.

—- „Dancing urozmaicony atrakcjami na 
cele Polskiego Czerwonego Krzyża odbędzie 
się w poniedziałek 9 bm. w kawiarni „Lspla» 
nada“; początek o godzinie 20.

— Z Opieki Rodzicielskiej przy państw, 
gimn. męsk. w Toruniu. Staraniem Opieki Ro» 
dzicielskiej przy państw gimn: im. Mikołaja 
Kopernika urządza Komitet Pań łącznie z Ra* 
dą Pedagogiczną gimnazjum dnia 15 lutego 
1931 r tradycyjną Wieczornicę dla uczniów 
szkoły. Zaznaczyć należy, że w tym roku 
impreza ta poświęcona będzie w swej głównej 
części specjalnie ku czci naszego wielkiego 
toruniaka Polaka jako patrona tego zakładu. 
To też Rada Pedagogiczna jak i panie Korni» 
tetu czynią wszelkie starania, by obchód ten 
wypadł jak najwspanialej i proszą o łaskawą 
iak najdalej idącą pomoc zwłaszcza rodziców 
uczni gimnazjalnych.

— Słoń w lokalu firmy Kałatnajski. Na czas 
.Białego tygodnia“ firma Kalamajski daje 
możność zaopatrzenia się po bajecznie wprost 
itskich cenach w doborowy towar. Ceny to» 
•carów 'wełnianych obniżono o 20%. inne ma» 
tcrjaly obniżono do 30 i 40%. Nic tedy dziw» 
r.ego, że przez lokale firmy przewijają się CO: 
dziennie tłumy, których wita u wejścia natu» 
rałnej wielkości słoń. Dekoracja okien wysta» 
wowyeh i lokalu z okazji „Białego tygodnia“ 
iest niezwykle pomysłowa.
Z ¿«UBtirifl

— „Wesele na Kujawach“. W poniedziałek, 
dnia 9 b. m. dwukrotnie Kujawski Teatr Re» 
gjonalny odegra o godz. 16»tej i o godz. 20 
wielkie widowisko regjonalne opracowane 
przez artystę mai. prof. Tadeusza Kurpińskle» 
go „Wesele na Kujawach“ w własnych autem 
tycznych kostiumach, dekoracjach i rekwizy» 
i ach. Tańce ludowe i oryginalna orkiestra 
. kapela kujawska“ stworzą malownicze ramy 
przedstawienia o wybitnej wartości folklory. 
Stycznej.

~  „Miłość bez grosza“. We wtorek dnia 
10 b. m. jako w „Dniu aktora polskiego“ po 
raz nieodwołalnie ostatni komedja Kiedrzyń» 
»kiego ..Miłość bez grosza“.

— Najbliższe premjery: operetka Jaco» 
by‘ego „Targ na dziewczęta“ i komedja Grzy» 
mały»Sicdłeekićgó ..Pani Ministrowa“.

Obchód rocznico Powstania Stoczniowego 
w Zwiazkn Strzclechińi

Miłą i podniosłą uroczystością uczcił to» 
ruński Oddział Związku Strzeleckiego 68»mą 
rocznicę powstania 1863 r. Zarówno obfity 
i treściwy program akademji, zorganizowanej 
przez Strzelców, jak i rosnąca w spoleczeń» 
stwie sympatja do Strzelca zgromadziły w dniu 
wczorajszym w sali Teatru Żołnierskiego tłu» 
nay uczestników obchodu, a wśród nich licz» 
nych przedstawicieli wojskowości oraz repre» 
zentantów władz i urzędów.

Akademje krótkiem przemówieniem rozpo» 
czął krótko po godz. Tl»tej p. starosta Stani» 
szewski, poczem prześliczną prelekcję wygłos 
siła p. prof. Biedowiczowa, poświęcając ją słu» 
sznie nietyle przypomnieniu znanych powsze» 
chnie faktów historycznych z przed 68 lat, ile 
raczej zobrazowaniu wewnętrznego stanu Pol» 
ski w okresie powstań, przedstawieniu pobu» 
dek i impulsów naszych walk o niepodległość.

Piękną i niezwykle wytworną w formie pre» 
lekcję zakończyła mówczyni okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej, Jej Pfezydenta oraz 
ostatniego powstańca a pierwszego Strzelca — 
Marszałka J. Piłsudskiego.

Następnie szły kolejno numery bogatego 
programu, śpiewy, deklamacje i odegranie hi» 
sferycznego obrazka z r. 1863 przez Sekcję 
Dramatyczną Związku.

Akademja dala dowód, że praca oświatowa 
i kulturalna w Związku Strzeleckim jest pro» 
wadzona niezwykle pomyślnie z dużym nakła» 
dem sił, że osiąga ona poważne wyniki i, że 
z rodzaju swej pracy może być Strzelec zu» 
pełnie zadowolony.

Oddziałowi i Zarządowi należą się od 
uczestników akademji wyrazy uznania, za pra» 
cę i wdzięczność za dostarczenie Toruniowi 
pięknie zorganizowanego obchodu.

Przed w ielkim  «teiefaicwwwiii ztetem  
Sokolsiwa P®m«rslsie||©

Lwsiracfa i Jiwaaierj m ia  bs« cz«S«6B«<&w <5 n aczeln iaeh  ¡8V. ©iłsresśM
Udział w z locie zapowiedziały m. in : dziel­
nica Mazowiecka, Górny Śląsk, Wielkopolska 
Lwów i Kraków. Pozatem udział weźmie wy-

W ubiegłą niedzielę odbyła się w sali 
„Strzelnicy“ przy ul. Przedzamczo lustracja 
naczelników i naczelniczek IVr Okręgu, zarzą­
dzona przez przewodnictwo dzielnicy pomor­
skiej. Na ogólną ilość 15 gniazd, reprezento­
wanych było 11 gniazd. Równocześnie odbyła 
się konferencja, w której udział wzięli prezesi, 
sekretarze i skarbnicy gniazd IV Okręgu.

Konferencję zagaił wiceprezes IV Okręgu 
dh Pawlak, który» przewodniczył obradom. Na 
wstępie omówiono nowy system ściągania skła­
dek członkowskich. Sposób płaecnia składek 
uległ z dniem 1 stycznia b. r. na zarządzenie 
Związku Sokołów gruntownej zmianie. Wpro­
wadzono mianowicie system znaczkowy.

Najważniejszą kwcstją była sprawa Złotu 
Dzielnicy Pomorskiej Sokoła, który odbędzie 
się w roku bieżącym w Gdyni. Termin Zlotu 
ustnlono na dzień 12 lipca. Prace organiza­
cyjne są w pełnym toku. Zlot zapowiada się 
imponująco, przewiduje się liczny udział sokol­
stwa dzielnicy Pomorskiej i innych dzielnie.

ehodźtwo polskie we Francji, sokolstwo poł 
skie w Ameryce i sokolstwo jugosłowiańskie. 
Na Zlot przybędzie również wycieczka, w licz­
bie, 400, kadetów jugosłowiańskiej marynerk 
wojennej.

Po dłuższej dyskusji przyjęto w ogólnych 
zarysach program Zlotu. W przeddzień Zlotu 
to jest dnia 11 lipca b. r. odbędą się na boisku 
ćwiczenia- lekkoatletyczne. W. niedzielę, dnia 
12 lipca 1). r. odbędzie się na boi ,ku Msza po 
Iowa, po której uczestnicy w pochodzie prze­
maszerują ulicami miasta. Po południu odbę­
dą. się na boisku popisy.

Po dokonaniu lustracji administracyjnej 
poszczególnych gniazd wiceprezes druh Pawlak 
zamknął obrady hasłem „O z o ł c m“.

W obradach udział brali m. in. prezes dziel­
nicy pomorskiej dh Samoliński, wiceprezes dh 
Kamrowaki i sekretarz tlh Kunc juń.

Ten, który stał na straży feoooni 
«portowego Polski.

Bramkarz repr. Polski w hokeju, torańoryfe 
Stogowski, chluba polskiei drużyny, w ka­

rykaturze Jotesa.

Komitet Floty Narodowej poświadcza od» 
biór kwoty zl. 295 (dwieście dziewięćdziesiąt 
pięć zl), ofiarowanych przez uczenice Semins» 
rjum nauczycielskiego żeńskiego w Toruniu 
na budowę okrętu „Dar Szkoły Polskiej".

Gen. M- Zaruski, sekr. generalny K. FL N.

IV« ( z w o r o b o h u
„mole słoneczko“

.¿ace
Mimo głośnej i szumnej reklamy, jaka w 

ślad za obecnie wyświetlanym na ekranie ki 
no»teatru „Palące“ filmem „Moje słonecz» 
ko“, poszła w św<at, dźwiękowiec ten nie 
zdobył publiczności.

Naiwny sęenąrjusz, słaba reżyserja i rów» 
nież słaba ilustracja muzyczna oto minusy

Janet. GaynOp jest, jak zawsze przemiła 
ujmuje wdziękiem i urodą, głosowo jednak 
jest słaba. Charles FarreJJ, również nie śpię» 
wa.

Ciekawa jest jedynie rewja.

Z e s p o r ia *

Pom orski O kręgow y Z w iązek  G ier  
Sportow ych.

Drugie walne roczne zebranie Pom. O. Z. 
G. S. odbyło się dn. 8 b. m. w lokalu Okręgo» 
wego Ośrodka W. F. w Toruniu.

Zebranie zagai! wiceprezes kpt. Brózda, 
który też został wybrany przewodniczącym. 
Protokół prowadził sierż. Balicki. Po odczy» 
taniu protokółu z poprzedniego zebrania zda» 
wali sprawozdania członkowie Zarządu. Ze 
sprawozdań dowiadujemy się, że do Związku 
należy tylko 8 klubów i stowarzyszeń. Dochód 
wynosi 114 zł. 15 gr., saldo na r. 1931 0,80 zł. 
Dziennik wykazuje 66 pism.

Przyjęto wniosek por. Brzezińskiego o zmia 
nie regulaminu, że od rozgrywek należy opła» 
cać 50 gr. od każdej drużyny.

Wybory dały następujący wynik: prezes 
kpt. Brózda (Gryf Toruń), wiceprezesi — 
por. Brzeziński (Gryf Toruń), p. Kolczyński 
(VI dr. Harc. Toruń), sekretarz — vacat, 
skarbnik — chor. Sobecki, gospodarz — p. Mc= 
lak (VI dr. Harc.), referent prasowy — p, 
Kruce (Gryf Toruń), przewodniczący W. C
j D ._por. Brzeziński, przewodniczący W. Sp
Sęd. _ por. Bruświcki, przewodniczący sek»
cji _  1) Kotowski (Sokół Grudziądz), 2) Za» 
leska K. (Sokół żeński Grudziądz), 3) Flisak 
(Kartuzy), 4) Aniołowski (Toruń), 5) vacat 
Komisja rewizyjna — Felski (Sokół Grudz), 
Kwetla Z. (VI druż. Harc. Toruń), Nowakow» 
ski B. (S. M. P. Toruń).

Przesunięto termin zapisów do koszykówki 
dla mężczyzn i siatkówki dla kobiet i męż» 
czyzn o mistrzostwo Pomorza do dn. 1 marca, 
Rozgrywki odbędą się w kwietniu. Drużyny 
podzielono tymczasem na 3 grupy: do l»szej 
(Toruń) należą Klub Wioślarski, WCKS Gryf, 
4 p. lotn., VI. dr. Harc., Kolej. P. W., SMP 
przy kościele Panny Marji; do 2»giej: Kartu: 
zy HKS.; do 3»ciej (Grudziądz) Sokół.

Mistrzowie grup są również mistrzami miast 
które później rozgrywają mistrzostwo Porno» 
rza w Toruniu na sali.

Z polecenia Zarządu PZGS. zostaną uru» 
chomione kursy sędziów i instruktorów gier 
sportowych w Toruniu, w porozumieniu z O» 
k.ęgowym Ośrodkiem, w ciągu roku bieżącego. 
Zgłoszenia do 15 lutego przyjmuje Sekretarjat 
Pom. O. Z. G. S., który się mieści w lokalu 
Klubu WCZS Gryf w Bramie Mostowej.

M istrzostw a Szerm iercze D O K . VIIÍ.
Na odbytych w Bydgoszczy zawodach szer» 

mierczych o mistrzostwo DOK VIII w szabli 
w klasie I»szej pierwsze miejsce zajął p. por. 
Chmalik z Torunia. Por. Chmalik odniósł 
zwycięstwo również we floretach w klasie A.

K B c fa iis  w  T o r u n i u
Zdawało by się na oko, że co ma piernds 

do wiatraka, co rmt rekin do Torunia?
A jednak okazuje się żc ma. Wczoraj b®* 

wiem około godz. 15»tej ukazał się na Starym 
Rynku ni mniej ni więcej tylko rekin.

Szare cielsko... kolosalne płetwy.., paszcza 
szczerząca dwurząd straszliwych zębów... pło» 
nące fosforycznie oczy... słowem potwór, w ca» 
łem tego słowa znaczeniu.

Wrażenie było piorunujące! Panienki z po» 
rządnych endeckich rodzin, • stada „dzikich 

strzelców“, wałęsających się krwiożerczo po 
mieście, pracowici bezrobotni wystający przed 
magistratem żebrząc o łopatę, ojcowie miast* 
ż dumą spoglądający na ślizgawicę po bru­
dnych ulicach — dzieło własnej zabiegliwości 
— zastygli w przerażeniu. Co mniejsze dzieci 
kryły się z płaczem za matki, które drżąc jak 
liście osiki, spoglądały błagalnie w okrutn« 
ślepie potwora. I oto stała się rzecz zdawna 
upragniona: jedność zapanowała w narodzie 
Wszyscy rzucili się dó ucieczki: narodowiec 

sanator pomykali jak rącze jelenie, prześcb 
gając w pędzie tramwaj, centrolewie? padł ns- 
przód z impetem, przewracając niemowlęta 
po drodze, co cnotliwsze dziewice przekrada* 
ły się chyłkiem pod mirrami domów. Panika 
ogarnęła wszystkich: kaleki, głuchoniemi, lite» 
raci, kretyni — wszyscy wiali co koń wysko»

W . c .  z .  s .
zw ycięża  „Sokół"

.G ry f“
-  G rudziądz.

Mecz bokserski między drużynami W. C. 
Z. S. „Gryf“ — „Sokół“ (Grudziądz), który od 
był się w ub. niedzielę w malej sali Parku 
„Wiktorja“, zakończył się zwycięstwem „Gry» 
fu“ w stosunku 6:4. Z bokserów na wy» 
różnienie zasługują: Aleksander Grabowski 
oraz Kijewski (Zjednoczenie Łódź). —• 

Wyniki techniczne są następujące:
Waga musza — Kozłowski (Sokół) — Ga= 

worski (Gryf) walka nierostrzygnięta.
Waga kogucia — Bies II (S.) — Grafcow» 

ski II (Gr.) wygrywa na punkty Bies.
Waga piórkowa — Langowski (S.) — Greń 

da (S.) walka nierozstrzygnięta.
Waga lekka — Agor (S.) — Grabowski 

Aleksander (G.) Agor nie może wytrzymać 
ataku Grabowskiego i już w pierwszej run 
dzie poddaje się.

Waga pólśrednia — Wrosz (S.) — Konczal« 
ski (G.) wygrywa na punkty Konczalski.

W wadze mieszanej Kijewski (Zjed. Łódź) 
odniósł łatwo zwycięstwo nad Błaszczykiem.

Ruch towarzystw
_ Towarzystwo Kupców Chrześcijańskich

w Toruniu. Zebranie Sekcji Kolonjalno»spo» 
żywczej oraz Koła Drobnego Kupiectwa odbę 
dzie się w środę, dnia 11 lutego 1931 r. o godz, 
20»tej w biurze Towarzystwa przy ul. Żeglar­
skiej nr. 1. Na porządku obrad sprawa zapa» 
lek i inne. P. T. zCłonków upraszamy o licz. 
ne przybycie.

— Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcer 
stwa w Toruniu odbędzie się w niedzielę, dnia 
22 lutego b. r. o godz. 17 w auli gimnazjum 
żeńskiego, ul. Wielkie Garbary. W razie bra 
ku wymaganego quorum, odbędzie się następ 
ne posiedzenie pół godziny później w tym sa» 
mym dniu. Początek obrad podaje się w O: 
sobnych zawiadomieniach. Zarząd.

— Walne roczne zebranie WAKS Gryfu 
i konstytucyjne zebranie połączonych klubów 
TKS 29 i WAKS Gryf dzisiaj w Parku Wik 
torji. Pierwsze o godz. 18,30, drugie o godz. 21

czy!
Na szczęście obyło się bez wypadków.
A rekin? Kołysał się łagodnie w objęciach 

marynarzy, niesiony — rzekłbyś — świeżym 
iewem morskiej fali: Rekin, prawdopodobni«! 

wykonany z tektury, „płynął“ do Dworu Ar> 
tusa, zapewne aby w swą straszliwą paszczy 
wchłonąć wszystkich uczestników wtorkowe 
go balu morskiego.

Wielki ba l kez k a la
Na zakończenie karnawału oczekuje To* 

ruń największa, najprzyjemniejsza i najpoży 
teczniejsza impreza.

Komitet Budowy Domu Żołnierza w Toru 
niu, pragnąc zdobyć środki na wykończenie 
budowy Domu Żołnierza, urządza wielki ba1 
bez balu. Rozesłane zaproszenia pozwalaj;1 
spodziewać się licznego udziału społeczeństwa 
w tej imprezie. Wszystkie dotychczas urzą. 
dzane bale miały tą ujemną stronę, że trzeba 
było na nie iść, całą noc czasami się nudzić 
późno wracać do domu, no i płacić i jes zez» 
raz płacić, niewiadomo za co i na co.

Przez wzięcie udziału w balu bez balu tęga 
wszystkiego się unika. Biorący udział nie po» 
trzebują się ubierać, jechać na bal, spędzać 
bezsennie nocy, tracić pieniędzy i zdrowia, * 
ograniczą się jedynie do przesłania za bile' 
wstępu po 5 złotych od osoby do Banku Zwią 
Zku Spółek Zarobkowych w Toruniu, P. K. O. 
Nr. 201030 na Dom Żołnierza w Toruniu.

Zebrane w ten sposób sumy przeznaczone 
są całkowicie na wykończenie budowy Domu 
Żołnierza. Wykończenie to nastąpi już je» 
sienią bieżącego roku i wtedy wszyscy obecni 
biorący udział w powyższej imprezie zostaną 
zaproszeni na prawdziwy bal, który się *dbę> 
dzie w salach przyszłego Domu Żołnierza, ku 
radości wielu, wielu serc żołnierskich

Poprzyjmy więc tę placówkę kulturalno* 
oświatową i weźmy wszyscy udział w bale. be-' 
balu, bez względu na to, czy otrzymaliśmy za* 
proszenie czy nie.

Lista biorących udział w balu bez bałr - 
zostanie ogłoszona w prasie dnia 15 mareć I-
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§1» w obronie «lies 
zabił bandgie

w p w a w szy  mm tnoprzc^itio zewolw®? z ręki
Jak już d onosiliśm y na Hom rolni 

ka P iernackiego w  N o w e j C erkw i 
pod Starogardem  napadło trzech  za* 
m askow anych  bandytów , k tórzy  gro* 
żąc rew olw eram i żądali od domowni* 
k ów  w ydania p ieniędzy.

M ięd zy  złoczyńcam i a gospoda* 
rzem  w yw iązała  s ię  ostra w alka, w  
której Piernieki od n iósł k ilka ran i 
ogólne potłuczenie.

W alczącem u ojcu  p o sp ieszy ł na 
pom oc k ilk u nasto letn i syn. B andyci 
dali do energicznego m łodzieńca kil* 
ka strza łów  z rew olw eru i kiikakrot* 
nie ranili go w lew ą rękę. M łod y  
Pierniek i zd oła ł jednak  w yrw ać re­
w olw er jednem u z  napastn ików  j cel* 
nym  strzałem  w  głow ę, p o ło ży ł go  
trupem . P ozosta li dwaj bandyci zbie 
g!i zabierając 120 zł. w  gotów ce i nie* 
co  biżuterji.

Z ł. j  i tym  okazał się znany w  Staś 
rogardzie b andyta Jan K lein, karany  
sw eg o  czasu za napad rabunkow y 16 
tein iem  w iezieniem .

P ozosta łym i m ają być jeg o  bracia 
A lo jz y  i Leon, (sym p atyczn a  rodzin* 
ka), k tórzy  rów nież nie są w  tym  
zaw odzie now icjuszam i. Obiecują« 
cym  A lo jzym  i m iłym  L eosiem  za.ię* 
ły  się w ład ze w  Starogardzie, c iężko  
rannego P icrnick iego m łodszego  ode* 
słano do szpitala.

Zmiefszemie liczby pociągów 
pasażerskich

£ pow odu słabe! frekweiseii
Z  dniem  15 lutego w oicr**rtu gdań  

skiej D yrek cji K olei P ań stw ow ych  
w strzym any zostanie b ieg pociągów  
pasażerskich  na następujących  lin* 
jach: T oruń P rzedm ieście  — Jabło* 
n ow o Pom . pc. N r. 325/544, Toruń  
M okre — G rudziądz poc. N r. 514/544 
C hełm no — K ornatow o • poc. N r.

P O ® fi © H I

ir o d b ie a
— Nic damy Pomorza. Taka jest nieugięta 

wola i niezłomne postanowienie każdego pra­
wego Polaka-patrjoty jako zdecydowana odpo­
wiedź na dzikie zachcianki odwiecznego wro­
ga Polski, pragnieniem odwetu dyszącego pru­
saka. Pod tymże właśnie wzniosłem hasłem 
pisane są sztuki, które odegra w Brodnicy w dn. 
8 bm. na sali Domu Katolickiego zespół ama­
torski Związku b. Uczestników Powstań Naro­
dowych Rzeczypospolitej Polskiej, Grupy w 
Chełmnie.

Na przedstawieniu tem niech nie zabraknie 
ani jednego z BroAniczan. Bilety wcześniej już 
nabyć można w hotelu „Saussouci". W dniu 
przedstawienia kasa czynną będzie od godziny 
lO-tej,

— Walne zebranie restauratorów. Dnia 4.
i>. m. na sali Domu Katolickiego odbyło się wal 
ne zebranie Towarzystwa Restauratorów na 
Brodnicę i powiat. Obrady zagaił prezes pan 
Gonuy, witając prezesa daielnioowego p. rad­
cę Antoniewicza oraz prezesa okręgowego p. 
Peakallę, Po referacie p. radcy Antoniewicza 
o położeniu gospodarczem oraz dyskusji nad 
sprawozdaniami zarządu dokonano wyboru no­
wego zarządu, w skład którego weszli pp. pre­
zes — Górny (poraź 9-ty] wiceprezes Grzesiń- 
ski, sekr. Szczepański (poraź 8), skarb. — Znanie 
dki. W końcu zebrania p. prez. Peokalla omówił 
hawem ma wejść pod obrady Sejmu.

— Przyłączenie Podgórza do Torunia. 
Zcwzgl na to, żc Toruń w ciągu 2 miesięcy 
nic zbadał względnie nie odpowiedział na de? 
zyderaty, stawiane przez komisję Podgórza 
w sprawie przyłączenia Podgórza do loru? 
nia, Rada Miejska miasta Podgórza uchwali? 
la większością głosów uznać komisję za nie« 
istniejącą, a pertraktacje z Toruniem za zer« 
wane.

— Sprawa wyboru burmistrza. Na ostat? 
nim posiedzeniu Rady Miejskiej debatowano 
nad sprawą rozpisania konkursu na stanowisko 
burmistrza. Endecja szafuje pieniędzmi uzna 
jąc, że należy rozpisać nowy konkurs, zamiast 
rozpatrywać wnioski kandydatów z poprzed? 
niego konkursu. Wniosek radnego Kowalskie 
go Wl., który domagał się oszczędności, upadł, 
przy równym stanie głosów wskutek decyzji 
przewodniczącego Rady ks. Domachowskiego. 
Jakież to intencje kryją się za plecami en de? 
eji, można łatwo odgadnąć. W skład komisji 
konkursowej weszli pp. Tański, ks. Domachow 
ski, M. Noga. Hildebrąndt i Tyltnan.

— Łańcuch składek na bezrobotnych. P. 
Kowalski Władysław wezwany przez p.' Law 
a leżaka składa na kuchnię 5 zł. i wzywa do 
złożenia tej samej sumy pp. Józefa Wituckie? 
go i Bronisława Chmielewskiego.

— Rodzina policyjna na bezrobotnych. Ro? 
dżina Policyjna pow. toruńskiego przeznaczy? 
la 50 proc. czystego zysku t. zn. 20 złotych z 
zabawy, którą urządzono w ub. tygodniu na 
rzecz kuchni dla bezrobotnych w Podgórzu. 
Jest to tem chwalebniejsze, gdyż miejscowy 
posterunek policyjny opodatkował się już raz 
na ten sam cel.

— Uchwalenie budżetu miejskiego. W ub. 
piątek odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej. 
Magistrat stawił się w komplecie. Radnych 
przybyło 16. Sprawozdanie z rewizji kasy 
miejskiej za grudzień j styczeń przyjęto do 
wiadomości. Następnie uchwalono emerytu?

rę w kwocie T14 zł. miesięcznie dla wdowy 
Weber owej, poczem przystąpiono do budże? 
tu miejskiego. Na wniosek komisji budżeto* 
wej referował go radny p. Wierzchowski. Re? 
ferowanie ograniczało się do zwykłego odczy 
tywania poszczególnych cyfr, co zdaniem na? 
szem nic możnaby nazwać referowaniem. To 
też przechodzono nad pozycjami możnaby po? 
wiedzieć, prawie bez dyskusji, zatrzymując się 
na kilku pozycjach. Mianowicie skreślono fun 
dusz remuneracyjny a wstawiono za to fun? 
dusz dla protokolanta itp. 450 zł. Prelimino* 
Warne 1000 zl. na renowację ratusza przegna? 
czono również na renowację poczty. Obni 
żono diety do 250 zł.

Dziwne stanowisko zajął p. r. Rygielski 
(N. P. R.), któremu wydawała się pozycja 
6.900 zl. na cel ochronki za wielką: p. J2y? 
gielski proponował również skreślenie skrom? 
nej, bo tylko 50 zł. wynoszącej zapomogi na 
teatr toruński.

Dobrą odprawę udzielono p. Hildebrando* 
wi (N. P. R.) przez p. Wierzchowskiego, że 
w komisji budżetowej przyjmował budżet, a 
na forum Rady Miejskiej występował z róż? 
nenii wnioskami. Sedno tego leży w tein, żc 
w komisji budżetowej p .. Hi! dcli rand widocz? 
nie nie chciał oponować endecji, natomiast i>a 
forum ogólnem trzeba było poparcia „Jedno? 
śei Gospodarczej“.

Dziwne stanowisko zajął też p. Noga pro? 
ponując skreślenie dotacji na Bratnią Pomoc 
w Gdańsku.

Ogólny budżet miejski administracji za? 
myka się sumą 127 tysięcy, a gazowni i wodo? 
ciągów 168 tysięcy złotych.

Poza tem omówiono sprawy gazowni i in? 
terpelaeję radnych pp.: Głogowskiego i Sze? 
czmańskiego w sprawie Kom. Kasy Oszczcd? 
ności, do których spraw powrócimy w na? 
stępnym numerze.

2823/2826 i 2846'2847, B ydgoszcz -  
K aczory — Schneidem iih ł poc. N r  
1029/1030, C h ełm ża .—  K ow alew o Po« 
m orskie poc. N r  1141/1148, T orań  
P rzedm ieście  — B yd goszcz poe. N r. 
33/36, R eda —  W ejh erow o  poc. N r. 
5532/5537 j. 5538/5543. Łask owi ce —  
C h ojn ice  poc. N r. 629*630, G dań sk  —  
R eda — Puck poc. N r . 611.

W  zw iązku  z p ow yższem  na od* 
cinku  K ow alew o P om orsk ie — Kowa* 
Iew ko Pom . M iasto  zam ienia s ię  po* 
ciągi m otorow e Nr., 1149/1150 na pa* 
row e, zaś na lin ii R eda —  P u ck  zm ie­
nia się b ieg pociągów  m ieszanych  N r  
3451 i 3454 jak  następuje: P ociąg N r. 
3451, R eda odj. 7.13. R ek ow o odj. 7.24 
M rzezin o  odj. 7,37, Z elistrzew o  odj. 
7.43. Puck przy jazd  7.32. P ociąg N r. 
3454 Puck odj. 7.20, Z elistrzew o o d j /  
7.29. M rzezino od j. 7,36, R ekow o odj. 
7.45, Reda przyjazd  7.55.

Swiecie
— Walne zebranie Bractwa Strzeleckiego 

odbyło sic pod przewodnictwem prezesa dyr. 
Dąbrowskiego. Z obszernego sprawozdania za 
rządu okazało się, że Bractwo Strzeleckie w 
roku sprawozdawczym przeżywało krytyczne 
czasy. Tradycyjne imprezy Bractwa przynio? 
s!y poważny deficyt, kt v~rgo dotychczas nie 
można było pokryć. T$ leż obrady wypełniła 
sprawa oszczędności i * tym kierunku powzię 
to szereg uchwał na j-ok bieżący. Oszczędno? 
ści zastosowane będą w szczególności w strze< 
laniu o godność Króla kurkowego, które od 
bywać się będą odtąd corocznie tylko w jed 
nym dniu t. j. w drugie święto Zielonych 
Świąt. Również ograniczone będą strzelania o 
ordery wędrowne.

Dla dokonania wyboru Zarządu na r. 1931 
odbyło się osobne zebranie w dniu 5 bm. Wy* 
brani zostali pip. dyr. Dąbrowski — prezes, 
asesor Androt — wiceprezes, Jędrzejewski — 
sekretarz, zast. — Klein', skarbnik — Kunath.

— Karnawał w pełni. — bał po balu, za? 
bawa za zabawą. Każda nieomal organizacja 
społeczna Świccia odbyła już swój bal, lub 
ma go w najbliższych dniach urządzić. I tak 
7 bm. odbył się bał handlowców na sali p. 
Popławskiego, a bal maskowy podoficerów Ma 
rynarki Woj, na sali p. Popławskiego, S bm. 
bal chóru św. Cecylji na sali p. Popławskie? 
¿0, a bal cechu fryzjerów na sali p. Chełstow? 
skiego.

W ostatnich dniach bawili się również ko? 
Icjarzc i pielęgniarze zakładu psych jatrycz= 
uego, narzekający na brak pracy szewcy, i 
biedni bezrobotni murarze. Któż się nie ba* 
wił? Jak karnawał — to karnawał.

C H O J N I C E  
Koniercncia rolników pow. chojnickiego

przedslawicłelam l w iadz om ów ili akiu aln e zagadnienia
rolnictwa

- V
I S a r i i i z i j

— Nie udało się. Z tut. więzienia zbiegł 
więzień Leon Schmidtko, który został w pobliżu 
granicy niemieckiej przez policjo w Gowidlinię 
przytrzymany i odstawiony z powrotem do wię­
zienia w Kartuzach.

Wobec coraz Cięższego położenia gospo* 
darczego rolnictwa naszego powiatu, osiadłego 
w przeważnej mierze na bardzo lekkich i ma? 
ło urodzajnych glebach, powiatowy zarząd 
P. T. R. pow. chojnickiego, w porozumieniu z 
p. starostą dr. Zaleskim zamierza w najbliż­
szych dniach zwołać konferencję przedstawia 
cieli władz, urzędu skarbowego, kasy chorych 
i rolników.

Celem konferencji ma być porozumienie sję 
co do ewentualnego umorzenia niektórych od 
setek od. zaległości, oraz rozłożenie na raty 
przypadających płatności i t. p.

Już obecnie zarząd pow. PTR. wysłał uo 
p. Ministra Rolnictwa depeszę następującej 
treści: „P. T. R. pow. chojnickiego prosi naj 
usilniej p. Ministra, o realizację obietnic po? 
czynionych rolnictwu w związku z planem

doraźnej pomocy odnośnie do zagadnień świad 
czeń socjalnych. Zdeprecjonowanie, dzięki 
przewlekłemu kryzysowi rolniozemu wartości 
produktów rolniczych nietyBko że nic /zastało 
uwzględnione przez Okręgowy Urząd Ubcz* 
pieczeń w Poznaniu, lecz przeciwnie od dnia 
1 lipoa r. ub. wprowadzono nieodpowiadaja.ee 
rzeczywistości obliczenia wartości naturalji. 
Prosimy p. Ministra jako rolnika, rozumieją? 
cego ciężką naszą sytuację, o poczynienie kro? 
ków w celu ograniczenia samowoli Kas Cho? 
rych, które dzięki niesłychanemu obciążę? 
niu naszych warsztatów, stają się nie dobro? 
dziejstwem lecz nieszczęściem socjalnem za? 
równo dla pracodawców jak i pracobiorców“.

Spodziewać się należy, żc o ile akcja ta 
obejmie i inne powiaty, nic przejdzie ona bez 
widocznych skutków, bowiem czas nagli!

C l s e i m i » * *
— Osobiste. Pan W ii Slaby prof. Gwwia« 

zjum męskiego w Chełmnie, obecnie na stud* 
jach pedagogicznych w Ctcrrcwie, ot¡-/a mał 
pismem K. O. Pom. w Toruniu tytuł profeso* 
ra.

— Godne naśladowania. Dowiadujemy się, 
żc Komisarz Policji Państwowej p. Graczyk 
w Chełmnie i podlegli.-mu funkcjonarjuszr 
P. P. opodatkowali się z. dniem. 1 lutego 1931 
w wysokości 1 i pół proc. od swych poborów 
na czas nieograniczony na rzecz bezrobot» 
nyeh.

— Klub kajakowy,, Rusałka“ na zebraam 
odbytem dnia 4 lutego dokona! wybor u rowe* 
go zarządu, w skład którego weszli: pp. bu 
iher — jako prezes Mussala H. — wice prez., 
Bienertówna M. — sekretarka, Koepkóswna 
Adela — zast. sekr. Winiarska Małg. — star? 
bniczka, Komosiński Jan —- naczelnik, Huth 
Jan — gospodarz, Huth Br- i Buchholz Edm. 
ławnicy, Komosińska J., Koepke Aug. i Totnm 
szewski K. — komisja rewizyjna.

Klub ten, który tak niedawno założony, 
dzięki wytężonej pracy zdobył sobie niepo* 
ślednie miejsce wśród towarzystw m. Che!« 
mna; posiada własny szałas przy Wiśle, ,i 6 
własny di łodzi, a w mieście doskonałą sto»* 
gawfcc.

— Wykłady uniwersyteckie. Staraniem Dt. 
Frankiewicza -wznowiono na czas wielkiego po 
stu powszechne wykłady uniwersyteckie, gdzie 
z aktualnemi tematami związanemi z życiem 
Pomoj-za, wystąpią wybitne siły z pośród pw 
fęsorów Uniw. Pozn. Wykłady będą i!ostro* 
wane przeźroczami. Wstęp 50 gr. — dla mło* 
dzieży — 20 gr.

Należy się spodziewać, że niiesakańey na* 
szego miasta, którzy nigdy nie stronią od im* 
prez o charakterze kulturalnym i tym pązem 
gromadnie podążą każdej niedzieli o godz. 6 
wieez. do auli girom. męskiego.

— Tow. Kupców Samodzielnych na zebra? 
niu swem, które w ostatnich dnia di odbyło 
się na sali „Dworu Chełmińskiego“ -wybrało 
następujący zarząd: pp. Chrmrzyński J. — 
prezes, SikoTski — wice prez.. Musioł — sekr.. 
Wierzbowski — zast. sekr., Jeszke A. — skar 
bnik. Komisja remiz. — pp. dr. Kubicki i 
Donarski. Poczet sztandarowy pp. Jagodziń­
ski, Matuszewski i Muchowski. Ławnicy pp.: 
Borowski, inż. Dziedulski, Lewandowski i Mu 
chow ski.

Kronifceft
roi?I wybrano marszałkiem obrad pow. instr. 

nego p. ścibora=Mjrchockiego, na wniosek któ
_ Wykłady rolnicze w Nowej Cerkwi. Z

inicjatywy pow. placówki P. T. R. odbyły się 
dn. 4 b. m. we wiosce naszej wykłady, które 
zaszczycił swoją obecnością starosta pow. p. 
dr. Zaleski. Do zebranych przemówił na wstę 
pic p. starosta, zachęcając do pracy nad pod? 
niesieniem ogólnego poziomu wiedzy. Następ 
nic pw. instr. rolny wygłosił referaty poparte 
przeźroczami o hodowli zwierząt futerko* 
wych. Referent oświatowy Wydz. Pow. wy* 
świetlit przeźrocza o polskim wybrzeżu. Na 
zakończenie zlustrował p. starosta kurs do* 
Idształcania młodzieży, gdzie zastano wszy* 
stko w zad a walni ająćy ru porządku .

— Walne zebranie Kółka roln. u* Ogorzeli 
nach. Dn. 30 ub. ra. zwołane zostało zebranie 
kółka rolnicz. Zebranie zagaił pre-zqs kółka 
p. Marcinkowski. Po sprawozdaniu Zarządu

rego udzielono ustępującemu Zarządowi abso 
Iutorjum i przystąpiono do wyborów władz 
kółka na rok bieżący. Jednogłośnie wybrano 
dotychczasowy Zarząd z p. Marcinkowskim 
na czele. Po załatwieniu spraw bieżących u* 
dano się do miejscowej szkoły, gdzie przy u* 
dziale przeszło 100 osób pow. instr. rolny wy? 
głosił referaty o hodowli drobnego inwenta* 
rza, wykład był poparty przeźroczami. Rofe? 
rat o histoj-ji rozwoju. gazów trujących wy? 
głosił p. Kampus ref. oświatowy Wydz. Powia* 
towego. Referaty wywołały wśród zebranych 
żywą dyskusję. Zawiązano dwie .sekcje Przys. 
Rolniczego wśród młodzieży. Obecni wyra* 
żaiB życzenie »rządzenia częstszych wySłk? 
dów tego rodzaju.

Gzy Jesteś Już członkiem L. 0. P. P.

Program u radiow e
PONIEDZIAŁEK DN. 9. 2. 4

Warszawa.
Godz. 12.16 — 13.10 Muzyka z płyt gj-a-moł.; 
13.10 — 13.25 Kom.:; m e te o r , ;d a l s z y  ciąg 
muz^ci z płyt gramof.: 15.00 — 15.26 Kom. 
gospoda-r.; 15.35 — 15.50 Przegląd komunika* 
cyjny; 15.50—  16.10 Lckęjrf ,jęz. franeusk.;
16.15 — 16.45 Program clła dzieci starszych; 
16.45— 17.15 Muzyka z płyt-gramof.; 17.15 — 
17.40 „Na. lodowcach Cjeri-nu“ — w-ygl. dr. 
Kaz. Załuski. Traśin. ż Katowic; 17.45 Muz. 
lekka; 18.45 — 19.10' Rozmaitości; 19.10 — 
19.25 Skjzynka poczt, roln.; 19.25 — ,19.35 
Muz. z płyt gramof.; 19.40 — 19.55 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 19.55 -— 20.00 Muz. z 
płyt gramof.; 20.00 — 20-15 „WśTód książek“ 
przegląd najnowszych wydawnictw omówi 
prof-Henryk Mościcki; 20.15 — 20.30 Pogadan 
ka muzyczna; 20.30 — 32:00 Koncert między«. 
/. Warszawy; 22.00 —- 32.15 Red. Jan Stanisław 
Mar wygłosi fcljeton pt. „Tęcza i karnawał,“;
22.15 — 22.35 płyty gramof.; 22.50 — 23.00 
Komunikaty; 23.00 —: 24.00'Muzyka taneczna.
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G D Y N I A
Co zdziałała delegacta Rady Miejskiej

w Warszawie
R c le ra f p . d y r . K aw czw ń sk łećo  n a  p łaU fiow em  n a d z w y c z a j-

n e m  p o s ie d z e n iu
W piątek o godz. 18*tej odbyło się nad* 

zwyczajne zebranie Rady Miejskiej, poświę* 
eone sprawozdaniu delegacji, która w dniach 
28—31 stycznia bawiła w Warszawie celem 
przedłożenia czynnikom rządowym postula* 
łow miejscowych sfer gospodarczych w spra* 
wie nowego ustroju m. Gdyni.

Wyniki pracy delegacji w stolicy referował 
p. dyr. Kawczyński. Mówca zaznacza, że roz* 
porządzenie wykonawcze do dekretu Prezyden 
ta Rzplitej jeszcze nie jest ostatecznie przygos 
towane i, że dzięki temu istnieje uzasadniona 
nadzieja, że postulaty sfer gospodarczych hę* 
dą mogły być w rozporządzeniu wykonawczem 
uwzględnione. Projekt rozporządzenia, we* 
dług osiągniętych informacyj, ujęty został na 
razie wyłącznie pod prawniczym kątem wi* 
dzenia, nie nastąpiło natomiast jeszcze do da* 
ty bytności delegacji w Warszawie uzgodnię* 
nie projektu rozporządzenia z ministerstwami 
gospodarczemi, t. j. Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu.

Dnia 29 stycznia została delegacja przyję* 
ta w Ministerstwie Przemysłu i Handlu przez 
p. wiceministra K.ożuchowskiego, następnego 
dnia wr Ministerstwie Spraw Wewn., przez p. 
wiceministra Korsaka oraz inspektora samo* 
rządu, p. Czerwińskiego. W dniu 31 stycznia 
przyjęta została delegacja również w Radzie 
Ministrów, przez p. wicepremjera Pierackie* 
go. W tymże dniu złożyła ponadto delegacja 
dokładne sprawozdanie o osiągniętych wyni* 
kacb p. dyrektorowi Departamentu Morskie* 
go w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, pro* 
sząc równocześnie, na podstawie przychylne* 
go oświadczenia p. wiceministra Korsaka, o 
udostępnienie projektu rozporządzenia wyko* 
nawczego gdańskim sferom gospodarczym, aby 
te mogły na tej konkretnej podstawie sformu* 
łować dalsze swoje postulaty.

Ze specjalnym naciskiem akcentowano w 
Ministerstwach i Radzie Ministrów znaczenie 
jakie Rząd przypisuje współpracy społeczeu* 
stwa gdyńskiego z czynnikami rządowymi w 
dziele rozbudowy i rozwoju Gdyni.

Wychodząc z tego założenia, nie miały wla 
dze centralne przy wydawaniu dekretu o no* 
wym ustroju intencji ograniczenia roli samo* 
Tządu w administracji miasta. Zaprowadzając 
instytucję radnych z nominacji, miały władze 
centralne na uwadze konieczność zapewnienia 
sferom gospodarczym Gdyni odpowiedniej r«< 
prezentacji w Radzie Miejskiej. Liczyły się 
bowiem z tęm, że wyniki wyborów w Gdyni 
mogą być na razie jeszcze dosyć przypadkowa. 
Równocześnie zapewniły władze centralne na* 
szą delegację, że przy nominacji radnych po* 
stępować będą z jak największą oględnością.

Co dotyczy radnych z nominacji, to pp. 
wiceministrowie Przemysłu i Handlu jakoteż 
Spraw Wewn. Zgóry wykluczyli możliwość 
wpływu na sprawę odwoływania radnych ze 
strony Komisarza Rządu. Jedynie wojewódz* 
two mogłoby z tytułu sprawowania nadzoru 
nad administracją miasta występować z od* 
nośnemi wnioskami; byłyby tej do tego po* 
wołane komisje względnie inspekcje, zarządzę* 
ne przez władzę centralne.

Co do samej konstrukcji i treści dekretu o 
ustroju Gdyni, zdają sobie władze centralne 
sprawę, że dekret ten nie jest bez zarzutu \  
że nie jest on ostatniem postanowieniem tych* 
że władz w sprawach ustroju administracyj* 
nego Gdyni. Jest on raczej zestawieniem pe* 
wnych tez. zakreślających ramy dla działalno* 
ści przyszłego Komisarza Rządu- W ramach 
tych powinien Komisarz Rządu zapewnić z je* 
dnej strony należyty wpływ czynnikom -rzą* 
iłowym uę rozbudowę Gdyni a szczególnie 
kontrolę nad inwestycjami, opartęmi na kre* 
dytaeh państwowych, a z drugiej strony weią* 
gnąć do najszerszej współpracy czynniki spe* 
łecznc-

Władze centralne przywiązują zatem do rc* 
!i. która odegrać ma przyszły Komisarz Rządu 
w Gdyni, bardzo wielka wagę. To też i kwa* 
♦ifikacje kandydata na Komisarza Rządu po* 
winny by, według życzeń miarodajnych władz, 
być całkiem wybitne. Poza posiadaniem zu* 
pełnego zaufania władz centralnych i gruntów* 
nej znajomości spraw f a <: h o w o a  d n i i n i s t r a c v j * 
nych wymagać będą władze centralne, aby 
osoba, upatrzona na stanowisko Komisarza 
Rządu, odznaczała sic także znajomością wa* 
ranków rozwojowych Gdyni, zdolnością Ujęcia 
próbliimów,góspodarezych, które łączą się śei* 
ś)e. x rozbudową miasta i portu, by w ten spo 
iób zapewnić miastu szanse wykorzystania 
wszystkich nadarzających sic stąd możliwości

dochodowych i wreszcie, aby :gdański Korni* 
sarz Rządu posiadał także umiejętność pozy* 
skania w jak najszerszych rozmiarach społe* 
czeństwę dla współpracy nad wielkiem dzie* 
leni rozbudowy Gdyni.

Sprawozdanie p. dyr. Kawczyńskiego Rada 
Miejska przyjęła do wiadomości bez dyskusji.

UroczysioSe ie«5em«siej 
roeznicas p » ws'»5m Ddyn^ «i» 

rz?«  efiBifia l O . l u w ^ o  « D 3 I **.
W jedenastą rocznicę powrotu Gdyni do 

Macierzy odbędzie się pod egidą Komitetu 
Obywatelskiego, staraniem Młodzieży zrze­
szonej w związkach przysposobienia woj­
skowego i wychowania fizycznego uroczy­
sty obchód z nąst. programem;

Godz. 10 rano — Uroczyste nabożeń­
stwo w nowym kościele, Godz. 19 (7 wie­
czorem) — Zbiórką wszystkich organizacyj, 
związków i oddziałów P. W. j W. F. na Pla­
cu Kaszubskim. Godz. 19,15 (7,15 wiecz.) — 
Pochód z pochodniami przez miasto ulica­
mi Starowiejską — Placem koło dworca ■ 
powrót ul, 10 lutego do Kinoteatru „Cza­
rodziejka". Godz. 20 (8 wiecz,) — Wie 
czornica w sali Kinoteatru „Czarodziejka". 
Przemówienia, recytacje i deklamacje przed 
stawicieli młodzieży: 1) Związku Strzelec­
kiego, 2) Szkoły Morskiej, 3) Instytutu Han 
dlu Morskiego i Techniki Portowej, 4) Le- 
gji Mocarstwowej, 5) Harcerstwa (I Mor­
skiej Drużyny Harcerskiej im. Króla Wła 
dysława IV). Łaskawy udział bierze zna­
na na terenie Gdyni orkiestra Marynarki 
Wojennej. Wstęp bezpłatny.

GRIIPf litPZ
Do obywaćelsiwa an. Grudziądza

Na posiedzeniu Komitetu Obywatelskiego 
niesienia pomocy bezrobotn. w dn. 31 ub. m., 
w skład którego wchodzą reprezentanci wszyst 
kich sfer społecznych, zaproponowano dobro* 
wolne opodatkowanie się od dn. 1 lutego b. r. 
na przeciąg 3 miesięcy w wysokości 1% od 
miesięcznego dochodu.

Sekcja finansowa wybrana przez Komitet 
w celu dokonania poboru dobrowolnego po* 
datku zwraca się z gorącym apelem do Szan. 
Społeczeństwa, aby dobrowolny podatek na

rzecz bezrobotnych wpłacano urzędnikom «pa« 
cjalnie do tego upoważnionym.

Osoby, które podatek wpłacą, otrzymają 
odpowiednie pokwitowania. ,

Sekcja finansowa: (—) Rozborski, nadrać, 
ca, przewodu.; (—) Lipowski, radca finanso* 
wy, wiceprzewodn.; (—) Łagoda, przedst. rza* 
ttiiosła; (—) Kreft, przedst. drobnego kupie« 
ctwa; (—) mjr. Kłopotowski, repr, garnizonu; 
(—) Kierznowski, przedst. robotn. Zw. Zaw.

Z harfu ża l»b we!
Śp. Rober« Cbri»M<<anseR». 

dyr. Rolsfco-YraraoiiamiycKIe 
ji» Iow. ©Isrcisiweg*«»

W godzinach rannych dnia 4 lutego 
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach w wieku lat 47 śp. Robert Christią- 
niem, członek Rady i Dyrektor Polskiego 
Transatlantyckiego. Towarzystwa Okręto­
wego.

Nieoczekiwana i przedwczesna śmierć 
śp. R. Christiansena osierociła rodzinę i po­
zostawiła głęboki smutek w sercach jego 
licznych przyjaciół w Polsce, którzy cenili 
Jego prawość, głęboki umysł, wiedzę i nie­
zwykłą pracowitość.

— Dyżur aptek: Apteka pod Gryfem.
Repertuar kin:

Morskie Oko — „Piekło zazdrości" oraz 
„Romans współczesnej panny“.

Czarodziejka — „Przed wyrokiem“ z Olgą 
CzechoWą. Wkrótce wielki polski film dżwię* 
kowy „Na Sybir“.

1 D a » «

„PIEKŁ®iit*Dtt@scr
W. rolach głównych:

II. S se ito w , W a lter  RiU® 
i  H erio t M abel

Przepotężny dramat erotyczno- 
zmysłowy grany z olbrzymiem po­
wodzeniem  w największym kino­

teatrze stolicy ,,Hollywoodzie"

Nadprogram:
S zam p ań sk a  fascy n u ją ca  

K om edfs.
Seanse : w niedziele; i święta o godz. 3, 5, 7 i V 

w dni oowsiednie ooczalek o oodz 5-Uj.

Rzemiosło niesd pomoc bezrobofnpn
W związku z panującym bezrobociem od* 

było się 5 lutego w gmachu Izby Rzemieślni* 
czej zebranie cechów rzemieślniczych i wy* 
działów czeladniczych pod przewodnictwem 
Prezydenta Izby p. Jakubowskiego.

Na zebraniu, przy licznym udziale przed* 
stawicieli rzemiosła, p. Prezydent zobrazo* 
Wał ciężkie położenie bezrobotnych i apelo* 
wał gorąco do zebranych, by zechcieli wziąć 
udział w niesieniu im pomocy.

Po ożywionej dyskusji, w której brali udział 
tak mistrzowie pracodawcy jak i czeladnicy 
pracobiorcy, postanowiono poprzeć akcje i 
wysiłek Komitetu niesienia pomocy bezrobot*

nym. W tym celu zalecano przedyskutowali 
jeszcze sprawę na posiedzeniach cechowych 
i uchwalono rezolucję:

„Pomimo ciężkich warunków w jakich zna» 
lazło się rzemiosło, zaleca się przewodniczą* 
cym cechów i wydziałów czeladnicz"ch prze* 
prowadzić na swych posiedzeniach akcję do* 
browolnych składek na rzecz bezrobotnych, 
od zaraz aż do końca kwietnia b. r„ którzy 
cierpią wskutek ogólnego kryzysu gospodar* 
czego.“

Z ramienia Komitetu obecni byli p. Łagoda 
i Paluszkiewicz, którzy gorąco apelowali do 
obecnych o poparcie akcji Komitetu.

fórosiitca
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Łabę* 

dziem, Rynek 20.
K alendarzyk teatralny:

Wtorek, dn- 10. b- m. „Opowieści Hoffma* 
na“, gościnny występ Teatru Bydgoskiego.

Repertuar kin;
Apollo — „Serce pieśniarza“.
Gryf — „Syn białych gór“.
Orze! — „Pożar świata“ i „Miłość i sport“.

— Osobiste. Na dzień 14 b. m. przypadają 
srebrne gody państwa Józefostwa Wójcie* 
chowskich. Jak się dowiadujemy, jubilaci o* 
graniczą się tylko do uroczystości kościeł* 
nych, t. j. mszy św., która odbędzie się o go* 
dzipic 9*tej w kościele parafjalnym, ze wzglę* 
du na okres rekonwalescencji p. dyr. Wójcie* 
chowskiego po niedawno przebytej operacji.

JOślecie pracy społecznej w Sokole, P. He*
leua Poznańska, żona mistrza rzeźnickiego p. 
Alojzego Poznańskiego, obchodzi we wtorek, 
dnia 10 b. m. lOdecie swej pracy społecznej w 
„Sokole“. W dniu 10 lutego 1921 r. u two* 
rzyła ówczesna druhna Helena Feczerówna 
oddział żeński w Chełmży przy Sokole, gdzie 
została naczelniczką. P, Helena Poznańska, 
mimo nadmiaru praęy w swym zawodzie rzeź* 
nickim, pracuje bez przerwy w Sokole i pia* 
stuje urząd wiceprezeski. P- Helenie Poznań* 
skiej składamy serdeczne gratulacje.

— Z To w, Restauratorów. Dnia 5. hm. w 
hotelu p. Kellasa przy udziale 50 członków od­
było się walne zebranie Tow. Restauratorów 
na Grudziądz i okolicę. Na marszałka obrad po 
wołano prezesa okręgowego p. PenkaUę, a po 
sprawozdaniach członków zarządu i udzieleniu 
absolutorium wybrano nowy zarząd, w skład 
którego weszli pp. prezes — Kełlas (poraź 9-tjr) 
wiceprezes — Grześkowiak, sekretarz — Matu 
szewski, skarbnik Kajdel. Reszta.z członków 
zarządu pozostała bez zmian- Po referacie p. 
prezesa PankalU o aktualnych sprawach Związ- 
zku i krótkich dyskusyj, przewodniczący obrady 
solwował.

— 2Jw. Strzelecki urządza w niedziele, dnia 
J5 lutego b. r. w salach Domu Żołnierza przy 
ul. Prowiantowej wielką zabawę karnawałową
z różnemi niespodziankami* na którą Szanow* 
ne Obywatelstwo miasta Grudziądza i okolicy 
jak najuprzejmiej zaprasza. Początek o godz- 
19*tej. Wstęp 1 zł. Bufet obficie zaopatrzę* 
ny na miejscu. Przygrywać będzie orkiestra

Telef. 
1104 «BŁ£ ( l A R O D Z I l I H A  s .*h

Gdynia, ul. 10 Lutego vis a vis Banku Polskiego

Dziś i dni następne!
©1 r jo  C z e c f e a w a  w potężnym dramacie erotycznym

żeństw na tle powieści Roberta Hichensa p,

Dziś i dni następnel 
z życia współczesnych mai*

PRZED WYROKIEM.
Film o niezwykle ciekawej i emocjonującej treści.t?

U «11/4« A : W  s i e w y  
a r s w f t O w  MD setem?«*

faltir hinduski
'<? ?■ 9 * ?• « 9 5

Seanse: o godz. 3, ? i 9. W niedzielę i święta o'godz. 3, 5. 7 9-

Wszechświat, sławy humorysta

Józef Rassek

wojskowa. Czysty zysk z tej zabawy przejn*» 
czony jest na zakup sprzętu do wyszkoleni» 
strzeleckiego. Komitet

-  Przygotowania do zlotu Sokołów. N* po* 
siedzeniu Przewodnictwa Dzielnicy Pomor* 
skiej w dniu 5 b. m. powzięto w związku ze 
zlotem Sokoków Dzielnicy Pomorskiej, odbyć 
się mającym w dniach 11 i 12 lipca 1931 r. w 
Gdyni, szereg uchwał. M. in. postanowiono 
zwołać na dzień 1 marca b. r. Radę Okręgową 
do Gdyni, na której nastąpi wybór Zarządu 
Okręgu X. Terminy zlotów okręgowych, w 
których nastąpi przegląd ćwiczących, mają* 
cych brać udział w zlocie Dzielnicy Pomor* 
skiej w Gdyni, uchwalono, jak następuje: dnia 
24 maja b. r. w Chojnicach dla Okręgu II, 
dnia 31 maja b. r. w Nakle dla Okręgu VIII, 
dnia 7 czerwca b. r. w Toruniu dla Okręgu IV, 
dnia 14 czerwca w Bydgoszczy dla Okręgu V, 
dnia 21 czerwca b. r. w Świeciu nad Wisłą dla 
Okręgu III i XI, dnia 28 czerwca b. r. w Bro* 
dnicy dla Okręgu VI i dnia 28 czerwca b. r. 
w Tczewie dla Okręgów I, VII, IX i X.

— Gościnny występ Teatru Bydgoskiego. 
We wtorek, dn. 10 lutego o godz. 20*tej punk*

tualnie zespól Teatru Bydgoskiego odegra 
operę w 3 aktach z prologiem i epilogiem p. t. 
„Opowieści Hoffmana“. Wystawienie najdoj* 
rzalszego dzielą muzycznego związane jest 
z 50*leciem zgonu kompozytora Jakóba Off en* 
bacha. Sukces kasowy i artystyczny „Opowie* 
ści Hoffmana“ w Bydgoszczy przewyższy) 
wszelkie przewidywania. Prasa zgodnie- wy* 
raża wielkie pochwały dla kapelmistrza Leona 
Turkiewicza, reżysera Tadeusza Laskowskiego 
i wykonawców. Naczelne role wykonują pri* 
madonna Janina Okońska, oraz Marja Kaupe, 
ich partnerem jest Tadeusz Laskowski, pozo* 
stale role naczelne odtwarzają pp. Hanka Wań 
ska, Roman Cirin, Jerzy Granowski, Stefan 
Korab*Laskowski, Hieronim Żuczkowski i in. 
Powodzenie „Opowieści Hoffmana“ w Grudzią 
Jzu, który zachwycał się przed miesiącem 
„Traviata“ — zapewnione.

- -  Z Źw, Tow. Kupieckich. W ub. piątek 
\v <£w. Tow. Kupieckich odbyła się posiedzi* 
nie* prezesa p. T. Marchylewskiego z przed* 
stawićielimi prasy miejscowej celem wyrażę. 
Mu uzupełniających uwag do komentarzy ja* 
ki® wywplal ostatnia konferencja w prasie 
i społeczeństwie.

K alendarzyk  karnaw ałow y:
Dnie 10 lutego: w Tivoli zabawa karnawa* 

Iowa Rodziny Policyjnej.
Dnia 14 lutego: w salach Król. Dworu bal 

Towarzystwa koleżeńskiego uczniów państwo* 
wej szkoły hodow!ano*ro!niczej. — Chór ko* 
ścielny przy parafji wojskowej Grudziądz u* 
rządza Bal Karnawałowy w sali balowej Do* 
mu kołnierza Polskiego.

i@ić In© ba
a drożyzn» wielka. Więc ko­
rzystajcie z n a s i y c i i  s k le «  
¡¡scm . Mięso z uboju ekspor­
towego sprzedajemy no cenach 
bardzo niskich. Prosimy zwra­
cać uwagę na cennik.

Siuwsta l — thełiolnska 18 -  Koszarowe lii
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ŚWIATOWID NIEWOLNICA MIĘCIA
B O R l  S A

O I W  S Ę K O W E  Genuine arcydzieło śpiewno « dźwiękowe pełne nieopisanego

9 z t *  w  p o n i e d z i a ł e k  

P R E N I E R A !

Fascynujący dramat erotyczno*salonowy reżyserji GEORGA 
F1TZMAURICE.A. W rolach głównych: 

■przepiękna BILLIE DOVE i męski BEN LYON. 
Bogata wystawa! Pałace, uczty, knajpy paryskie! 

iP©ini®€?<o: B*«al(®rogir®aiŁ.

------ K I N O --------

PMACK
l ) z i $  a a n i  

jffi«ssiçps*eï

,46
«9*

czaru i piękna

,HOie StOIBCC£lSO<
¡Dramat tęsknoty i szczęścia w 12 aktach 

W, rolach głównych ulubieńcy publiczności: 
Janetf O a ^ iio r  fi C k sr ie s  FarrelJ  

€«*¡»«1 ej«* !

61 mmmmm ma prąii siałg dla siły 220 volt, 0,22 — 60 kilowast 0,3 — 90 
PS mało używanych, natychmiast z nyagaey* 
nu mojego Bydgoszcz t a n  i o do sprzedania.

I n i g n S e t r
Willt. »MCSlttOlZ,

Ww«SgÜ»SZeJF. ul. Gdańska 15®«*
r

LICYTACJA PRZYMUSOWA 
Dnia 11 lutego o godz. 9 sprzedaję w Rogówko u 

Benecke przymusowym przetargiem za gotówkę: rad­
ioaparat, umywalkę; o godz. 10 w Gostkowie u Lit- 
aowskiego: bryczkę, fuzję, 2 krowy, 2 cielaki, świnię, 
żniwiarkę; o godz. 12 w Turznie u Reinkego: 6 koszek 
pszczół, świnię, maszynę do szycia; o godz. 14 w Brze­
zinka u Dąbrowskiego: jałowice. (64%

Bartkowiak, komornik sądowy.
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 10 lutego o 14,30 sprzedaję w Podgórzu przy­
musowym przetargiem za gotówkę: 2 umywalki, 4 noc­
ne stoliki, garnitur koszykowy, 2 leżanki, szafę ognio­
trwałą, kasę nacjoualną, 18 serwisów do kawy, 2 lustra, 
kanapę, obrazy, maszynę do szycia, skrzypce, zegar, 6 
krzeseł. Zbiórka licytantów przy Magistracie. (6495 

Bartkowiak, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA 
Dnia 10 lutego o godz. 9 sprzedaję u spęd. Kulwic- 

tsiego przymusowym przetargiem za gotówkę: 15 wor­
ków wełny; o -'odz. 10 u spęd. Szymańskiego: lodow­
nię, bufet, kuchnię gazową; o godz. 10,30 przy Żeglar­
skiej 27: maszynę do pisania, biurka, lotcie; o godz. 10,30 
« spęd. Sądeckiego: płaszcz, lustro, kanapę, 2 stoły, 
12 krzeseł, biurka, futro, radjoaparat; o godz. 13 przy 
Św. Katarzyny 6: czekoladę, pomarańcze, 11 butelek 
wina, koniaku, likieru, kuchenkę gazową, zegarek, 
psa. (6494

Bartkowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10 lutego br. o godz. 11 licytować będę u spe­

dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu mo­
tor * zapędem elektrycznym. (i6493

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 lutego 1931 r. o godz. 9 sprzedawać będę 

w Pile najwięcej dającemu za gotówkę: kilka tysięcy 
cegły, kflka tysięcy rurek, 1 młockarnię, 1 dynamo, re­
gulator i różne inne rzeczy. Zbiórka licytantów na mo­
ście w Pile. (6490
Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

X  « fra iem  <® l u t e  f io  1 9 3 1  r. o t e i r s w l c m

K f f l a c e l o r j ę  a d m h a t k ą
rv  9 t2 m m i

S ie fa n  Jfmnfa&wsñi,
adwokat

& d q 9 iia >  u l i c e  1 9  lu te fk t*
(naroż. Świętojańskie}) i f  c l .  1 T -7 1

Obwieszczenie. W tutejszym rejestrze handlo­
wym A pod Nr. 37 wpisano dziś co następuje: The 
Puck Bacon Export Company I. E. Pfeiffer w Pucku. 
Józef Edwaid Pfeiffer, kupiec z Sopot i wpsótnik ku­
piec Teuais Sterrenherg z A&sen — Hoiandja, ¡iwm 
spółka handlowa. Sipólka rozpoczęła swe. czynności 
dnia 15 listopada 1930 r. Do zastępstwa spółki jest 
wyłącznie upoważniony Józef Edward Pfeiffer, kupiec 
z Sopot — Heinrichs Alle 3. Przedsiębiorstwo wyżej 
podanej spółki, polega na biciu świń «a eksport da Ab- 
gljł i sprzedaży odpadków (6491

Pucś-, dnia 27 stycznia 1931 r.
Sad Grodzki

W rejestrze handlowym A Nr. 198 wpisań« przy 
firmie Antoni Pokora, Brodnica, że firma wygasła- 

Brodnica, dnia 23 stycznia 1931 r (6492
Sąd Grodzki

PRZETARG PRZYMUSOWY.
1(1, 2. 31. o godz. U przed południem licytować bę­

dę a spedytora Sądeckiego zą gotówkę: maszynę do 
pisania, kanapę, maszynę do szycia, 2 fotele fryzjer­
skie, umywalkę, obraz olejny, rozmaite meble, oraz 
większą ilość obuwia damsk. i męsk.

Kosie do wski, komornik sądowy w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
11. 2. 31. o godz. l i  przedpol. licytować będę w 

Łubiance za gotówkę: jałowicę czarnobiałą, — zbiór 
licytantów u p. Cubera; o godz. 13 popoł. w Siemoniu: 
2 jałowice i krowę dojną, — zbiór licytantów u p. Ka- 
raińskiego,

Kosiedowskl komornik sądowy w Toruniu,

PREPfia! PBEiN JA!

DLA NASZYCH ABONENTÓW
Prawie 60% zn iih l!

Niże! podane KSIĄŻKI mogą otrzymać nasi abonenci po przedsta­
wieniu kwitu z opłaconej prenumeraty w Administracji „Dnia Pomor­

skiego“ ul. Szeroka 11, __________ __

A U T O R Tytuł dzieła.
Cenaksię

garska

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział „B" pod 

Nr. 131 zapisano firmę: Szulc-Rembowski i S-ka, Mię­
dzynarodowy Dom Handlowo - Ekspedycyjny i Makler- 
stwo Okrętowe, Spółka z ograniczoną poręką Szulc- 
Resnibowski et Co. Limited International Trade and 
Forwarding Agents Ship Broker® z siedzibą w Gdyni. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa są interesy handlowo- 
ekspedycyjoe i maklerstwo okrętowe. Kapitał zakła­
dowy wynosi 40.000 zł. Kierownikiem ustanowiono 
kupca Bolesława Szulc-Rembowskiego z Gdyni. Umo­
wę spółkową zawarto 18 października 1930 r. Do za­
stępowania spółki upoważniony jest kierownik _ lub 
dwóch prokurentów lub i eden prokurent łącznie e 
pełnomocnikiem handlowym.

Gdynia, dnia 13 listopada 1930 r.
Sąd Grodzki.

Peter Nansen
A. Corth’s 
Looth Tarkington 
H. Kosznicki
G. Lubieński 
Hey de Maupassant 
Surman Melville
R. S. Van Dine
B. H. Benson 
Jan Karczewski 
Scherwood Anderson 
Oewre Richter Frisch 
Sintair i Steeman
L. Wolf
Robert Hugh Benson 
Julja Komorowski 
W. Niezabitowska
N. Hawthorne
O. Henry
J. Vandercook
S. Williams
C. W. Sanders 
Lucjano ZuccoF 
Bias co Ibanez 
Eljaszberg 
Chambers
W. A. Frost 
Emilja Bronte 
Bruno Winawer

Zamiejscowym
przesyłki.

■'ifc,

„Niebezpieczna Miłość“ 
Tylko dla mnie 
Plutokrata II tomy 
Pod skrzydłami crAnmnizia 
Błędne koło 
Jej serce 
Bestj a morska 
Martwy krzyk 
Tchórz 
Bakcyl 
Zły śmiech 
Szmaragd inkasów 
Trzynaste uderzenie północy 
Tajemnica stajni wyścigowej 
Czarownicy .
Biedne dusze 
Skarb Aarona 
Szkarłatna litera 
Rewolucja i miłość 
Czarny majestat 
Złote węże 
Czarny gość 
Dziedzictwo krwi 
W krainie sztuki 
Rabin 1 kokota 
Don Kojot 
Tajemnicze klejnoty 
Szatańska miłość 

I Cichy alarm
abonentom wysyła stę

Cena dla 
Abonenta

2.90
2.90 

13.—
6.—
7 —
5-—
6.50
3.90
2.90 
7 — 
7.—
2.90
2.90
3.90
7 —
6.—
7 —
5-—
6.50
2.90 
2.QÙ
J.90
6.50
7 —
6.50
2.90
3.90
2.90

z doliczeniem

1.75
1.75
6 .—

3.75
3.50
2.50
3.—
1.75
1.75
3 .5 0
3.S°
1.75
1.75 
T.75
3-5°
3-75
3.50
2.50
3 —
1.75
t.75
1.75
3 —
3.50
3-—
1.75
1.75
1.75 
r.—

kosztów
3496

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze hajłdiowym Oddział „Au pod 
95 ir<»pis£.QO firmę*. f,Jao Śmułowicz, inżynier. Prccw* 

siębiorstwo Robót Inżynierskich w Gdyni“, a jako wła­
ściciela Jana Śm-Sdowioza, inżyniera w Gdyni.

Gdynia, dnia 2 stycznia 1931 r.
Sod Grodzki

M M I
balową “ 3 

wieczorową
najszybciej 

czyści chemicznie 
po t a n i c h  c e n a c h

„BARWA“
wt. S. KałamajsKi
TORUŃ, Szeroka 21

futra
oraż wszelkie prace kuśnierz 
sk!e najsolidniej wykonuje 
popularny w Bydgoszczy 

fachowiec
S la n ii f a f f  B u d a k

Dworcowa 64.

Liny stołowe
! konopne poleca dla wszy* 
stkich celów tylko własny 
wyrób. B. Muszyński, Lu.

bawa. 6297

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział „B" poa 

Nr 137 zapisano firmę: Towarzystwo Handlu Samocho­
dami ,.Autolux", spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Gdyni. — Przedmiot przedsiębiorstwa eta­
nowi: prowadzenie handlu samochodami i wszelfciemi 
akcesoriami do nich, otwieranie i prowadzenie war­
sztatów, garażów i stacyj benzynowych oraz prowa­
dzenie przedstawicielstw samochodowych firm krajo­
wych i zagranicznych. Siedziba w Gdyni. Kapitał 
zakładowy wynosi 20.000 zł. Przemysłowca Tomasza 
Jełowickiego w Gdyni ustanowiono jako kierownika do 
samodzielnego zastępowania spółki. Umowę spółkową 
zawarto 18 września 1930 r. Spółkę zawarto na czas 
nieokreślony.

Gdvnia, dnia 19 listopada 1930 r.
Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział ,,B" pod 

Nr. 132 zapisano firmę: Polskie Towarzystwo Kontroli 
Spółka z ograniczoną poręką Société Polonaise de 
Surveillance S. A. r. 1. Poli-sh Superintendence Com­
pany Ltd. z siedzibą w Gdyni- Przedmiot przedsię­
biorstwa stanowi: wykonywanie prywatnej kontroli to­
warowej w handlu odnośnie wag i nrar oraz -interesy 
powiernika. Kapitał zakładowy wynosi 50.000 zi. Kie­
rownikiem ustanowiono kupca Adolfa Immergluecka w 
Hamburgu. Prokury udzielono kupcowi Maksowi Fi­
scherowi i kupcowi Gurtowi Bockemthał, zamieszka­
łym w Gdańsku. -— Umowę spółkową zawarto dnia 24 
października 1930 r. Kierownik i prokurenci upoważ­
nieni eą do samodzielnego zastępowania spółki.

Gdynia, dnia 13 listopada 1930 r.
Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział „B pod 

Nr. 133 zapisano firmę: polaka Zjednoczona Korpo­
racja Bałtycka", Spółka z ograniczoną poręką w Gdy­
ni. Przedmiot przedsiębiorstwa stanowią: interesy ma­
klersko - okrętowe, komisowo - handlowe i ekspęuy- 
cytoo - przewozowe. Kapitał zakładowy wynosi 25.000 
ał Kierownikiem ustanowiono kupca Marka Mysta- 
kówekiego w Warszawie. Prokury udzielono kupcowi 
Haraldowi Schaecke-Andersenowi w Gdyni. Umowę 
spółkową zawarto dnia 5 listopada 1930 r. W razie 
zamianowania jednego kierownika zastępuje spółkę kie­
rownik samodzielnie. W razie zamianowania więcej 
kierowników, zastępują spółkę dwaj kierownicy łącz­
nie lub jeden kierownik łącznie z prokurentem lub 
dwaj prokurenci łącznie. „ , „ , , ,

Gdynia, dDia 15 listopada 1930 r. Sąd Grodzki,

Pierwszorzędny

zakład
krawiecki

garderoba męska, damską 
wojskowa

specjalność: cbaśieor-y
M. CfieszyiAslit

5599 Mostowa 11.
■ Były krojczy B. Doliwy.

OGŁOSZENIE,
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział ,,B" 

pod Nr 135 zapisano firmę: „Polavis", Zamorski Eks­
port Drobiu Polskiego, Spółka z -ograniczoną poręką. 
Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi: skup, tuczenie, 
ubój i sprzedaż drobiu, handel innemi artykułami spo- 
żywc-semi, eksploatacja ubocznych produktów zagra­
nicą oraz zawieranie wszelkich interesów mających 
związek z wyżej wymienionym przedmiotem przedsię­
biorstwa. Siedziba w Gdym. — Kapitał zakładowy 
wynosi 50,000 zł. Włodzimierza Ściepurzyńakiego^ le- 
uauza weterynarii w Sopotach, ustanowiono jako Kie­
rownika uprawnionego do samodzielnego zastępowa­
nia spółki. Umowę spółkową zawarto 14 listopada 
1930 r. Czas trwania spółki jest nieograniczony.

..Gdynia, dnia 18 listopada 1930 r. Sad Grodzki

Kiełbasy
m a l o p o l s k k

pierwszorzędnej jakości
wysyła |„  P A T  AS. Ą.

eksport wędlin SANOK 
Małopolska. 6293

Niani

Skład
w którym znajduje się od 
io=ciu lat dobrze zaprowa* 
dzona drogerja jest od t 
kwietnia 193» r. do wydzier* 
¿»wierna. Nadaje s,ię tet 
na każdy inny interes, Ewen« 
tualnic sprzedam ten dom. 
R. Mi er zwa ,  Nowemlasto 
n/Drweeą, ul. Sobieskiego 6.

6470

Parceiacąjne
osady tanio sprzedaję: Pi* 
w c 1 e o. generalny pełno* 
mocnik, O rc d i lą d i ,  Gro. 

blowa i i . 6247

TANI TYDZIEŃ

MEBLE
wszelkiego rodzaju 

korzystnie na raty oddaje
¡B. S e r a c k a ,  Toreû
ul. św. Ducha 12. 3697

lub wychowawczyni do 9* 
miesięcznego synka poszu* 
kuję. Zgłaszać tylko z bar* 
dzo dobrem: kwalifikacjami 
i świadectwami u pułków* 
nikowej Podwysockiej, For 
teczna, 65 pułk, budynek 
Kasyna Oficerskiego.

d a m s k i e
Halki płóeiemnc od 3.S® ?!. 
kombinacje płóc. „ 4,~ 

opal. „ 4.95 
„ jedw. „ 6,5« „

B. W IL A N O W S K I 
38 u l. t e g l a n k i  a s1 5 - 2 0 . 0 0 0  Z ł

pożyczki poszukuję na I. 
hipot. kamienicy z interesem 
handlowym w Wejherowie 
przy rynku, wartość 80.000 
zł. Zgłoszenia proszę skie* 
rować do Dnia Pom. pod 

6489.
f t c p C T r a . r

Teatru Toruńskiego

Szkoła
iaftców

W erńtB f wyucza tańczyć 
Żeglarska 10 I p- 6458

\V -poniedziałek, dniaąbm. 
0 godz. i 4*tej 

W e s e l e
n a  N u i a w a c b
Widowisko regjonalne

w 5 obrazach

Gentlemani
Dnia 19. U. rozpocznie się 
w Toruniu kurs dla kierów* 
ców «amochodów. Zapisy 
przyjmuje codziennie w go* 
dżinach od 10— 12 i 16— 18 
p. L. Kruszełnicki, Łazicn* 
na i»/i4. 6424

W poniedziałek, dnia 9bm 
0 godz. 20*ej

W e s e l e
n a  l i u l a w a c i i

Widowisko regjonalne 
W 5 obrazach

We wtorek, dnia 10 bm, 
0 gode. 20*tej

n a i o f t c
b e z  g r o s * «

Komedja w 3 aktach 
St. Kiedrzyńskiego

Hucbinisirz
lub / kuchmistrzyń i może 
się zgłosić natychmiast .  
Tylko siła pierwszorzędna. 
Zgłoszenia ul. Chełmińska 
nr. 22 restauracja „Pod 

Strzechą“.

W środę, 11 dnia b«n.
0 godz. 20,tej 

W e s e l e
w  B s i U ł w o o d

Operetka w 3 akt. z prok)- 
giern O. StraussaBBfooowane

stenotypistkaze znajomością 
języka polskiego, niem. fran* 
ousk. i angielskiego, poszu* 
kuje posady jako sekreta r* 
ka. Oferty do „Gazety 
Gdańskiej“ pod nr. 1321.

W czwartek, dnia r* br»,
X. V . X.

(Karuzela miłości) 
Komedja tr 3 aktach 

w prżekł. Krzemińskiego
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2  o sta ta ie j  €ñmñi
PoznaA w rocznicę koronacgi 

©fea $w. Piusa II.
P oznań , 9. 2. (Pat). W czoraj po  

południu  odbyła  się  w  przepełn ionej 
auli u n iw ersytetu  p oznańsk iego  aka* 
Jem ja papieska ku uczczen iu  roczn icy  
w stąp ien ia  na tron O jca  św . P iusa XI. 
N a  program  akadem ji z ło ży ło  się prze

m ów ien ie Jego E m inencji Ks, Pryma* 
sa H londa, k tóry  om ów ił znaczen ie  
ostatn iej en cyk lik i O jca  św . o  mał* 
żeństw ie. Po przem ów ien iu  nastąpi* 
ła część  koncertow a.

Energiczne śledztwo w sorawle Katastrofy 
holetowei w HroKowle

jCraków, 9. 2. (Pat). W  zw iązku  z 
z  sobotn ia  katastrofą  k o lejow ą  urzę* 
io w a ła  od  rana d yrek cyjna i sądow a  
zom isja śledcza, przesłuchując perso* 
nel k o le jow y . Z  p olecen ia  sęd ziego  
śled czego  aresztow an y zo sta ł kanceli* 
sta  O chońsk i, k tóry  fa łszy w ie  nasta* 
w ił zw rotn icę, p ow od ując katastrofę. 
W ładze k o le jo w e za w iesiły  w  urzędo*

waniu dyżurnego ruchu D udę, które* 
go rów nież aresztow ano.

Śledztw o sąd ow e prow adzą sędzia  
śled czy  dr. W ątor i prokurator Mi* 
chałow ski.

Szkody, w yrząd zon e w taborze ko* 
le jow ym  w skutek  k atastrofy  nie są  
je szcze  ustalone.

Niemiecki min. oskarżony o sympatie do Polski
PS in . Schleie  c o n tr a  z if n s la n in  K ro ^ is th

Berlin, 9. 2. (PAT.). Przed sądem ławni­
czym w miejscowości Burg toczył się proce3, 
w którym jako oskarżyciel występował mini­
ster wyżywienia Schiele, przeciwko niejakiemu 
Kropiächowi.

Na zebraniu przedwyborczem Kropisch za­
rzucił ministrowi Schiele, iż du. 28 marca 1930 
roku sprowadził z Polski do swego majątku 
ziemskiego Schollene 900 centnarów jęczmienia, 
ażeby uniknąć przymusowego płacenia spo­
dziewanych nazajutrz wyższych stawek cel­
nych. Minister działał tem samem na korzyść 
rolnictwa polskiego ze szkodą dla niemieckich 
rolników. O zapowiedzianej podwyżce ceł mi­
nister z tytułu swego stanowiska był poinfor­
mowany.

Minister Schiele zeznał pod przysięgą, że 
stanowisko ministra objął dopiero 30 marca. 
Tero samem więc urzędowo nie mógł być poin­
formowany o mającej nastąpić podwyżce ceł. 
Narząd dóbr — ministra sprowadził za pośre­
dnictwem niemieckiego towarzystwa rolnicze­
go, jak to niejednokrotnie przedtem czyniono, 
300 centnarów jęczmienia z Polski. Trauzakcję 
tę zaaprobował, wychodząc z założenia, że do­
póki rolnictwo niemieckie zmuszone jest spro­
wadzać produkty rolne z zagranicy, nie można 
oskarżać poszczególnych rolników, którzy to 
czynią.

Sprawa Ousirica — łam i- 
główlcu d la w ładz  

w łoskich
R zym , 9. 2. (Pat). W yd an ie  wła* 

dzóm  francuskim  fin a n sisty  w łosk iego  
G ualino, zam ieszan ego w  aferę Ou* 
strica, nasuw a, jak tw ierd zi „Lavoro  
F ascista“ szereg trudności praw nych, 
tem bardziej, że k om isja  śledcza fran* 
tuska pragnie jed yn ie  przesłuchać Gu  
aliña, n ie w y taczając mu spraw y, co 
nie je s t  w ystarczającym  now odem  do  
w ydania ob yw atela  w łosk iego  obce* 
mu państw u. R ozw iązaniem  tego trud* 
nego zagadnienia p raw niczego zajmu* 
?ą s ię  od p ow ied n ie  w ładze.

Pow rót esBcadrp włosk.
oo zw ycięsk im  locie  transatlantyckim

R io d e Janeiro, 9. 2. (Pat). Lotni* 
cy  w ło scy , b iorący udział w  w ielk im  
'ocie transatlantyck im  z generałem  
Balbo na czele, od jechali do  W ioch.

IIBjonowa defraudado
w Nl«e8

Nicea, 9. 2. (Pat), Został aresztowany 
ieden z miejscowych notariuszy pod zarzu­
tem dokonania defraudacji, sięgającej 2 milj. 1 
■ranków.

Oskarżony Kropisch na rozprawie podtrzy­
mywał swoje zarzuty przeciw ministrowi. Pro­
kurator żądał 4 miesięcy więzienia dla Kro- 
pischa, sąd po naradzie skazał Kropischa na 
1 miesiąc więzienia.

Stahlhelm golnie sie 0o wielkiej dcmonsfracfi
we Wrocławiu

Berlin, 9. 2. (Pat). Przem aw iając  
na zgrom adzeniu  publicznem  w e Fry* 
burgu przyw ódca Stahlhelm u Seldte  
zap ow ied zia ł m. in., że  w  m aju roku  
bieżącego od będzie s ię  z lo t organiza*

cji S tah lhelm ow skiej w e W rocław iu .
Z lo t ten, — o św ia d czy ł m ów ca, — bę* 
dzie dem onstracją , której celem  je s t  
dodan ie otu ch y  ludności n iem ieck iej 
w  prow incjach  w schodnich .

Pierwszą siatek bezpośrednie! komunikacji
GRunia — Plrtcsyfr

Przed paru dniam i przybył do G dy  
ni sta tek  „T oreh to“ n ow o  zaproiek*  
tow anej sta łej linji żeg lugow ej Gdy* 
nia— M eksyk , przeznaczonej do prze* 
w ozu  baw ełny. Z  okazji przybycia  
statku, od był się  na jego  pokład zie

bankiet z udziałem  przedstaw icieli 
p olsk ich  tow arzystw  ok rętow ych , 
firm  sp ed y cy jn o  * m aklerskich  oraz  
sfer konsu larnych  i p rzedstaw icieli 
życia  gospodarczego.

Splala niem ieckich dlnddw  w ojennych 
z udziałem  Franci!

Paryż, 9. 2. (Pat). H avas stw ierdza  
na p od staw ie w iad om ości z  d obrze po  
in form ow anych  k ó ł fin ansow ych , że  
zdaniem  tych  k ó ł zd ysk on tow an ie  rat 
rocznych  R zeszy  przy ew entualnym

udziale b ank ów  francuskich  b y ło b y  
rzeczą często  sto so w a n ą  w  stosun* 
kach fin ansow ych  i m ogłob y odbić  
się jed y n ie  w  sp o só b  p om yśln y  na sto  
sunkach francusko * n iem ieckich .

O bodowe elewatora eksportowego w Gdyni
W arszaw a, 9. 2. (T el. w ł.). Przed* 

I m iotem  obrad osta tn iego  p osiedzen ia

O m istrzostwo iw ia ta  w hokciu  na  lodzie
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k om isji m ięd zym in isterja ln ej przy 
M in. R oln ictw a b y ła  m. in. kw estja  
b ud ow y elew atora  ek sp ortow ego  w  
G d yn i. Spraw ę tę  referow ał p. rad* 
ca W ojtyn a . Jak w id zim y  z tego, za*- 
gadnien ie ek sp ortu  zb ożow ego  przez  
G dyn ię, kardynalnym  w arunkiem  roz 
w oju , k tórego je s t  w yb u dow an ie ele* 
w atorów  p ortow ych , nabiera w  sfe» 
rach rządow ych  coraz to w ięcej aktu* 
alności.

Fragment interesującego meczu Polaka—Kanada. Wynik tego meczu (3:0), jak pisa­
liśmy przed dwoma dniami, jest dla Polski bardzo zaszczytny, gdyż Kanada znajduje 
s ’ę na czolowem miejscu rozgrywek w Krynicy. Gra między drużynami Polski i Ka­
nady przez cały czas trwania meczu stała na zupełnie równorzędnym poziomie.

Scnsacuine bankructw o 
wielkiego b an k u  

francuskiego
Paryż, 9. 2. (Pat). Aresztowani 

dwóch dyrektorów wielkiego banku, 
m ającego p rzeszło  150 filij w całej 
Francji. Pasywa tego banku wynoszą 
20 miljonów franków, zaś aktywa za* 
ledwie pół miljona fr.

Rozruchu studenckie w Argentynie
Buenos Aires, 9. 2. (Pat). Donoszą W 

z Limy, że policja zmusiła studentów, któ­
rzy zajęli uniwersytet i bronili się zapomo 
cą witryoleju i gazów łzawiących do ustą­
pienia. Jeden ze studentów został zabity l  
kilka rannych.

Brüning narazić oponował SQtuactc
W n io sek  h itlerow ców  o  rozw iązanie Reichstagu odrzucono

W dalszym ciągu gwałtownej dyskusji 
budżetowej w Reichstagu berlińskim poseł 
Kleiner z Górnego Śląska (naród. - niemiec 
ki) zarzucił rządowi Rzeszy, że uic nie czy­
ni dla ratowania niemieckiego Wschodu. 
Lodowate przyjęcie Briininga w czasie jego 
-wschodniej podróży najlepiej wykazało, że 
nie ma on tam żadnego zaufania.

Briiurag bronił się z wielkiem podnie­
ceniem: „w decydującej chwil, gdy sta­
liśmy przed najćięższemi rozstrzygnięciami, 
wyście wystąpili z rządu! Z waszych kół 
rozprzestrzenia się Pa Śląsku pogłoski, że 
zabiegałem o kapitał francuski, aby reuztki 
wschodniej naszej Wielkiej własności za­
przedać Francuzom. Takie podejrzenia go­
dzą w tych, którzy nad ciężki ęm położe­
niem naszego wschodu czuwają. W czasie 
mojej wschodniej podróży socjaliści wspól­
nie z komunistami demonstrowali i samo­
chodami ciężarowemu z miasta! do miasta 
jeździli!

W dalszej debacie doszło do ekscesów

wskutek których 4 hitlerowców zostało 
wyrzuconych z sali obrad.

Poseł Dingeldey (niem, partja ludowa) 
wystąpił bardzo ostro przeciw hitlerowcom. 
„Trzecia republika — mówił on — jest po­
jęciem mglislem, a ruch narodowo socjali­
styczny zbyt się wzmógł, by dalej stosować 
to niesłychane zdanie Goebbla: „to, co 
zrobimy, gdy otrzymamy władzę, nikogo 
nic obchodzi!

Gdy przyszłe do głosowania na sobot* 
niem posiedzeniu Reichstagu zostały od­
rzucone wnioski komunistów i hitlerowców 
o wotum nieufności dla gabinetu 293 gło­
sami przeciw221.

Wniosek hitlerowców o rozwiązanie 
Reichstagu został odrzucony 318 gł. przeciw 
207, w ten sposób gabinet Briininga został 
na razie panem sytuacji.

Omawiając mowę młodego d-ra Goebbla 
w Reichstagu socjalistyczny „Vorwar!s" pi­
sze: U hitlerowców nie zwraca się uwagi

na to co się mówi, ale jak się mówi. Do­
tąd Hitler był bezsprzecznym prowodyrem 
swej partji. Mowa Goebbla, był to występ 
kandydacki na stanowisko wodza nacjonal- 
nyęh socjalistów, W czasie całogodzinne 
go przemówienia Goebbel ani razu nie wy­
mienił imienia Hitlera, „Vorwärts" stwier­
dza: „Płynny patos tego ekstatyka wy wo 
łał estetyczne wrażenie“ i wpływ tego Na- 
dreńczyka niewątpliwie może być silniej­
szy niż Austrjaka (Hitlera).

„Völkischer Beobachter", organ Hitler9 
został na przeciąg tygodnia zawieszony a 
powodu prowokacyjnego artykułu przeciw 
rządowego p. t. „Schubert i Mussolini". Au* 
tor podkreśla stan nieżyczliwości Mussoli 
niego dla obecnego rządu berlińskiego 
Dyktator bowiem „nie miał czasu" przyjąć 
posła niemieckiego Schuberta od czasu 
przybycia jego do Rzymu, ule miał czas o- 
kazać najwyższą życzliwość dla Stahlhel 
mu,
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